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W PRZYJAZNEJ ATMOSFERZE 
focza sie w Genewie GŁOS ROBOTNICZY Przedfestiwalowe 

~ 

meldunki • • • I 

OBRADY WIELKIEJ CZWORKI 
ORGAN KW ł Kl POLSKIEJ ZlEDNOCZONEl PAATll ROBOTNICZEl • 

Nii 17t (303) łlOIC XI tODt, łłlODA, ao LIPCA ms ltOKU C!NA li Git 
z zagranicy 

Łódzki okręR przemysłowy przygotowuje się 
W Damaszku, w Syrll, przed 

wyjazdem delegacji młodzieży 
Bliskiego Wschodu do War­
szawy, odbyła się manifesta­
cja ludności. w której wzięło 
ud2lial około 5 tys. osób. Wy• 
Jeżdżający do Warszawy dele· 
gaci wystąpili z przygotowa­
nym na Festiwal programem 
artystycmym. Wyświetlo!.ne 
zostały również filmy, które 
delegacja przyWiezie ze sobą 
do Warszawy. 

do uroczyslego 
obchodu 22 Lipcu 

' , 

TYSIĄCE ROBOTNIKOW 
na w·artach produkcyjnych 

" ~A ZDJĘCIU: •ala obra.d ID Pala.cu Narodów w Genewie, w której 18 lłpca J!M5 r. roz. 
poczęla się 1<.'111ferencja czterech. Fot. - CAP 

We wtorek 19 bm. w godzinach przedpołudniowych odbyło się pod przewodnictwem 

Klasa robotnicza ł6drk.lego okręgo przemysłowego wita 22 Lipca 
zatlflg3nlem wart produkcyjnych I podejmowaniem nowych •• wartośclo-
wych zobowiązań. · 

A. Pina.y'a posiedzenie ministrów Spraw Zagranicznych czterech mocarstw. Na posiedze­
niu tym jednomyślnie uchwalono porządek d7.ienny obrad popoludnioweg;o posiedzenia 
szefów rz~ów czterech mocarstw. Został on przedstawiony do zatwierdzenia szefom de-
legacji. \' 

Uzgodniony porządek dzlen• tą swo~ uwagi szefom rzii· 
ny przedstawia alę następują• dów. Po oficjMnym oosledze­
co: 1. Sprawa. zjednoczenia n\u odbyły się rozmowy nie­
Niemlee, 2. BezpieC'Zeństwo oficjalne. które, jak jedno• 
europejskie. 3. Problem roz• myślnie podlucślają wszyscy 
brojenia. 4. Rozwój stosunków rzecznicy delegacji, przebiegły 
między Wschodem a Zacbo· w nastroju woli współpracy. 

t6w czterech mocarstw. Wszy­
stkie gazety wskazują rów­

W zakładach I lnstytue1aeh ł.odzJ I wo.lewództwa czynione 8ą ln­
tensyV1-ne przygotowania do uroczystego obchodu XI rocznicy utworze­
nia PKWN. W lit:znycb fabrykach I urzędach odbywają się uroczyste 
akademie, na których załogi podsumowują swoje dotychczasowe osiąg• 
nlęcia. Na akademiach tych przodują~y robotnicy t pracownicy otrzy. 
muJ;\ odznaczenia państwowe I nagrody pieniężne. 

dem. W czasie wcwrajszej kon-
Równocześnl.11 ustalono jed· terencji prasowej rzecznicy 

nomyślnie, ~e wymienione delegacji USA I Franc.il pod­
wyż.ej zagadnienia mogą być kreślili przyjazną i serdeczną 
cmawiane w dowolnej kolej• atmosferę, w jakiej toczą 
ności oraz że mogą być poru- się obrady. Podkreśla się ró· 
Nane w czasie dysk1.13ji mne • wnież wymowę szybkiego o­
problemy. siągnięcia porozumienia w 

Na popołudnicwym posle- sprawie porządku obrad sze--

nież na atmosferę serdeczne- Stając na wartach produk­
śc1, panujące1 . pod_cz,:p obiad~ cyjny~h. robotnicy Zakładów 
wydane.go w nt~dzie~ na cześc Przemysłu Tkanin Oeknracyj­
deleg~cJl radz1~k1ei przez i nych podjęli cenne wbuwią­
prem1era Faure a, a zwlasz- 1 zania. 1 tak 0 3 proc. zwiększy 
cza w poniedziałek podc7.as o- ilość pierws1.ego gatunku pr1..ą­
b1adu wydflnego przez pre~y- dka Przybylska, a pi-ządka OL 
denta Eisenhowera. Omawia- czakowa _ 0 1 prnc. 
jąc te spotkania prasa po-
święca wiele miejsca rozmo- Irena BabskR I Jan Rudnicki 
wom Eisenhowera z Zuko- z tkalni dadzą dndatkuwo 30 
wem. których łączy brater- m tkanm I gatunku. Zespól 
stwo broni w czasie minionej majstra T1isika podnie~ie 110.ść 
wojny. tkanin I gatunku o l proc, 

~~;~~I Oświadczenie N. A. Bułganina 
premiera Bułganina. Szef de- • ..., • 

legacji ~dz1eckiei pod~reś~il wyg·łoszone w pierwszym dr11u obrad w Genewie • 
znaczenie sprawY 01em1ecluej 

dla kwe&ti\ bezpieczeństwa Panie Przewodniczący\ iw\ecte zazn&czylo się pewne 
Europy 1 przypomnlia! projekt oiotabienie napięcia w stooun• 
lł\Vój o dwóch etapach stwo- W \mieni'U rz.ądu radziec- kach międz.ynarodowych i po• 
nenia organiza<:li. bei:pieczeń- kiego rad jet;tem powitać pre• wstały waruokl bardziej 
atwa zbiorowego. Prezydent zydenta Stanów Zjednocro- sprzyjające uregulowaniu nie 
Eisenhower oświadczył, te nych D Eisenhowera, premie- rozwiązanych problemów mię­
pakt atlantycki ma charakter ra Francji E. Faure'a i pre• 
obronny, że USA nle brałyby miera Wielkiej Brytanii A. E· dzynarodowycb. 
udzialu w wojnie agresywnej. dena, jak również człoo.kó~ Jakle fakty prey>Cey'!liły sfę 
Premier Bułganln wyraz.ił du- ieh delegacji oraz ucz.erze ży- do osłabienia napięcia mię­
te ?..adowolenle z oświadczenl.a czę nasiej konferencji owoc- dzynarodowego? 
prezydenta Ei.Senhowera, któ- nych obrad. Cieszę się bardzo, Trzeba tu przede wsz.ystktm 
remu wierzy całkowi-cie, zna że mam możność nawiąunia podkreślić położenie kresu 
go dobrze, }llkO wielkiego do- aa niniejszej konfe.rencjl oso- przelewowi krwi w Korei o­
wódcę i męża stanu. bistego kontaktu z sz.efaml ~az działaniom wojennym w 

W podsumowaniu premier rządów Stanów ZJednocro- Indochinach. co stanowiło nie.­
Faure stwierdził, że dyskusja nych, Francji i Wielkiej Bry~ wątpliwie powal.ny sukce6 sil 
była bardro pożyteczna. Sze- tanli. pokoju 
fowie , rządów postanowili Konrerencja szefów rządów Należy dalej podkreślić do• 
przekazać sprawę niemiecką <'zterech mocarstw, z.wołana nlosłe znaczenie takich wyda­
mlnistrom Spr;1w Zagranicz- zgodnie z życz.emem wszyst· 1-zeń jak zawarcie traktatu 
nych. którzy omówią ją na po. kich stron zaintere.sowa.nych, pa~twowego z Austrią, nor­
rannym posiedi.eni.u i przeka• Cldbvwa się w chwili, gdy na malizacja stosunków m1edz.y 

cz:.e bardl.lej przyjazne stooun­
ki łączące ZSRR z Indiami. 
wysunięta przez rząd Z wią;r.ku 
Radzieckiego wobec rządu 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej propozycja nawiązania 
11;tosunków dyplomatyc?:nych, 
haondlowych i kulturalnych 
między ZSRR a NRF. 
Należy zwłaszcz.a podkreślić 

znaczenie. jakie miała dla zła­
godzenia napięcia międzyna­
rodowego propozycja rz.ądu 

radzieckiego z 10 mala br. w 
sprawie redukcji zbroień. z.a· 

(Dalszy ciąg na itr. 2) 

Tapicerzy łódzcy 
dla ,.._------------------------! ZSRR a Jugooławią. co otwo­

rzyło drogę do rozwoju przy- K I • 
jaźni i współpracy między o- U tury 1 
bu krajami, sukces konferen­

Pałacu 

Nauki 
cji 29 krajów Az.ii f AfrykJ w Na zamówienie budowni­
l3andungu, wizyta premiera czych Palacu Kultury i Nauki 
Indii Jawaharlala Nehru w załoga Spółdzielni Pracy Ta­
Związku Radzleck!m. w wyni- picerów i Dekoratorów w Lo­
ku której zacieśniły si.i: jesz- dz:i wykonala dla Pal.acu krze-

'

' sł.a. gondolki. leż.anki, tabore­
ty oraz fotele kryte skórą lub 

Ob• d n orrzvfłrnłn ·tkaniną: . la · Dz.ęk1 ofiarnej pracy załogi 
El.iEHHOlfRA wszystkie roboty tapicerski~ 

na cześć 
zostały wykonane na 1 dz1en 
przed terminem. 

W realizacji tego zobowią-

e .-u gowy nr 2. gdzie pracu;e ze-d 'e"'"'tJI zs RR zania wyróżnił s!ę punkt. usłu-

rządowet ..1 s.pół młodzieżowy. 

• • • O zaciąganiu wart I podej~ 
mowaniu mbiJwiązań meldują 
również ttnlejarze parnwn1A•W­
nl Piotrków M. m. {)bstuga 
parowozu TY - 45 post.anowila 
dla uczczenia XI !":><:uaicy 
PKWN prowadz1ć pociągi o 50 
ton cię7.sze mi dotychczas. 

• • • W ZPB im. Okrzei na war-
tach jako piet'vsza stanęła I 
PC>djęła znb'lwiązame prządlta 

Leokadia Kukulak. Postanowi­
ła ona zwiększyć pro<i11kc1e o 
5 proc. W śl<id za Kukulaknw11 
pasz.la Janina Gl<Jwacka I wie­
le innych prządek, klńre przy­
rzeklv pracować lepiej I oo;z.­
czędmej. 

Zobowiązanle dotyC7,ące os~ 
czędnoścl · materiałów techni­
cznych pod 1ęh mistrmw1e tk.al.. 
ni Cywiński I Muslel, 

• .y. • 

77 985 ił OSLCZęd noścl przy. 
ni esie realltac)a dodatlmwycb 

P!oloł - 22 
Upca. 

Pro1ok1 w1a<1„ 
iłowa Znkrzew-­

okiego. 

wbowtąz11ń v.alngl Tomas1.0w­
sk1ch ZakJadów Włókien ~Mu. 
cznych. 

Cenne zobowiązania podjęli 
pracownicy ~ oddziału „Tnmo­
fan", Po„lanowih om podnieść 
llnsć produkcji I gatunku o I 
pmc, Robi>lnlcy przędzałr,1 

7.mnie1sJ:ą odpadki o 0.5 proc. 
a d7.tal remnntńw skróci okres 
naprawy ma~z.yn skręcalru­

CZYch I Z.B•lSt.CZf;dT.l 6 560 zl. 

• • • Warty produkcyjne pelnlą 
t.akże załogi: ZPB im Marchle­
wskiego, ZM Im. Srn.ełczyka, 

ZPDt.. un Ofiar to Wr1eśnia, 
Fahrvlu Plu~zu 1 Dywanów im. 
Tadka AJzene, ZWAT l Kon­
stantynow~kich ZPW. 

W Senegalu, przed wyjaz­
dem delegacji na V Festiwal 
w Warswwie, odbyło się 6 
spotkań młodzieży z różnych 
prowincjL Z delegacją mło· 
dzieży Senegalu przyjedZie na 
Festiwal w Warszawie zespół 
pieśni I tańca oraz teatr mu­
rzyńskL 

Znany poeta duński Paul 
la Cour przyjedzie na V Swia­
towy Festiwal do Warszawy I 
weźmie udział jako członek 
jury konkursu poetyckiego. 

Lord-major 
Londynu 

przybył do Moskwy 
MOSKWA, 19. 7. 

18 bm, na zaproszenie mos­
kiewskiej Miejskiej Rady De­
legatów Ludu Pracującego 
przybył do Moskwy lord - ma­
jor Londynu. S. Hovard. 

Żniwa w pełni 
na polach 

wo.jewództwa łódzkiego 
W pow. sieradzkim skos:iono Jut "' całości rzepak I Ję• 

czmłefl ozimy - telefonuje nasza korespondentka ANNA 
KUŻNIK. - Obccme dokonuje się zwózki I omlotów. Z każ· 
d~·m dnlł"m l'oraz więcej wsi przy~tępuje do koszenia żyta. 

W dniu 16 bm. rozpoczęli koszenie chłopi a cromad: Moni• 
ce, Męcka Wola, Majaczewice i wielu Innych. 

POM w Zapolu na okre1 
tniw przydzielił gromadzie 
uzierżązna ciągnik I snopowią­
załkę. M•e.1scoW1 chłopi, aby 
lepiej wykorzystać maszyny, 
utworzyli grupy wza;emnej 
pomocy, 

We wsiach: Ozlebędów, 
Słomków Mokry Bł!źniew są 
bardzo zniszczone mosty, przez 
które chlf)pl będą zwozić z pól 
2lboża. Prezydium GRN w 
Slomltowie Mokrym me za­
troszczyło ~tę, aby w okresie 
przedżniwnym zmobilizować 
mi<'.~zkańców tych wsi do pra. 
cy nad naprawą mostu. 

W dniu 19 bm. służba rolna 
pow, sieradlkiego takończyla 

1uż kwalilikac.ie małenału 
~iewnegu zb<'li ozimych do s1e• 
wów 1esien.1ych Od Jutra roz• 
poczęta zo5t11me kwalifikacja 
ziarna siewnego zbóż jarych, 
a na~tęp111e ziemniaków - sa­
dzeniakńw. 

O r•npnczęclu tnlw donoszą 
rń«·ruez kore•P.•ndPncl: Cze­
!law Czarne<'kl z pow, Iowie· 
kiego, Jan Tomala z wieru­
szow~k•ego, Henryk Kołodziej 

z kutnnw•kiegu, Jan Koł z 
pio1r1rnwsk1egn I Inni. 

W ~romad1.1e Blelawy, pow. 

\8 bm. prezydent Stanów 1-------------------------
ZJednoczonych D. Eisenhower w ' I k • k t 
Wydal Obiad D.a cześć radzie<:• spo ny omun1 a Przed otwarciem Pałacu Kultury i Nauki 

im. Józefa Stalina w Warszawie 

Łowicz, <:Io i.rnw pierwsi przy• 
>tąpilł pracu1ąc.v chłopi: Fran­
clsJ:ek Snłc1szew~ki, Franci­
~zek O~sowsk1 t Walent'' Sla• 
~iak. Sko<ill oni w ciągu je­
dnego dnia po pOI hektara i;y­
ta. 

- Już w dniu 16 bm. na po­
lach pow kutnowskiego stanę­
ły pierwsze mendle żyta - pi· 
sze na~z koresponclenl Henryk 

40 q ziarna z hektara pszeni• 
cv krzaczastej - rakie wda• 
nie postawtta pnP.d sobq w• 
toga PGR w Domanikowie 
(pow. Kutno). Ja1: widać na 
zdjędu u góry, zbi'>„11 rzecz11-
wtście zapowiada.jq się bardw 

dobrze. 

lblory kukurydzu 110 ziarno 
w PGR Domanikóu• ?apowta· 
dają stę w br bardzb ludn.ie. 
Mimo opófoionej wtosn11 ł 
n.iepomyślnych w pierwszym 
okresie weaetac,1 marunków 
atmosferyczn.ych dlłl tej ro· 
łLiny , dzięki znpobtPgli11>ukt t 

trosce, ,1akq zalor1a domanl­
lcowsktego PGR rozt"',·z11to 
nad tq cenną roś!!T<q. <Utsia) 
kukurydza w Domomk.owiP 
zakr11lo ju~ niemal calkowiclf 

międzyrzę.J:rla. 

NA ZDJĘCIU OBOK: czlon 
lcowie brygady polowej PGR 
w Domanikowle vrzeprowa 
dza;q konną 11pTU.1,,ę między 

rzędzl 

kieJ delegacji rządowej, bio-
rącej udział w konferencji 
szefów rządów czterech wlel- rządów 
kich mocarstw, 

Na ooiedzie obecni by\!: N. 
A. Bulganln - przewodniczą­
cy delegacji, N S. Chrusz­
czow. W M. Mołotow. G. K. 
. żukow. A. A. Gromyko. 

z amerykańskiej strony w 
obiedzie wzięli udział: J Dul­

radzieckiego i wietnamskiego 
18 bm. aitencja TASS opublikowała tekst wspólnego ko­

munikatu rządów Związku Radzieckiego I Wietnam~kiej 
Republikt Demokratycznej, podpisanego w Moskwie przed 
odjazdem delegacji rządowej WRD. 

les. C Bohlen. MacArthur Jr„ W dniach od 12 do 18 lipca 
L. Merchaot. J. Hagerty, · L. br. - stwierdza komunikat -
Thompson. I na zaproszenie rządu radziec-

kiego w ZSRR przebywała d<J­
legacja rządowa Wietnamskiej 
Repuhliki Demokratycznei pud 
przewodnictwem prezydenta i 
premiera WRD. Ho Chi Minh3. 
W okresie tym odbyły się ro· 
kowania między rządem Związ 
ku Radzieckiego a deleg~c.ią 

rządową Wietnam~kie) Repu­
bliki Demokratycznej. R•)lrn­
wania przebiegły w atmo>fe· 
rze s?czere; serdecznosci i 
przy,lażni. 

W toku rokowal'P - czytamy 
dale.i w komunikacie - omii , 
wione zostały zagadnienia 
związane z dalszym umocnie­
niem i rozwojem przyjaznvch 
stosunków między Związkiem 
Radzieckim a Wietnamską Re 
publiką Demokratyczną oraz 
problemy międzynarodowe. bę 
dące przedmiotem zaintere.-o­
wania obu kra1ów Rokowania 
wykazały całkowitą zgodnoi;ć 
poglądów rządów Związku Ra­
dzieckiego i Wietnamskiej Re­
publiki Demokratycznej za­
równo na problemy sytu~cji 
międzynarodowej. jak l w 
dziedzinie dalszego rozwoju 
współpracy politycznej, gospo­
darczej i kulturalnej między 
ZSRR a WRD. 

NA ZDJĘCIU: jedna z czte,erh fontann ustuwtonych 
przed Patacem. 

Przed 22 Lipca 
w ZPW tm. 

W salach produkcyjnych 
or?ędzalni ZPW im. Ka­

sprzaka n.a maszyn.ach w1d-
11iejq czerwone pruporcz11k1 -
symbole wart produkcyjnych. 
Obok musz11n uwijajq się 
iwawo robotnicy. 

Srubownik Zenon. Bole­
sławski 1 przykręca.cz Murtan. 
Młodożeniec przyszli dz1ś do 
pracy nieco wcześn.ie3 Tak, 
jak codzi~nnie od chwili za­
ciągnięcia wart, pierwszą ich 
czyn.no.kią jest przejrieme 
kart „Mój pLan'". 

- Popatrz - zawolał Bb­
lesłowskt, pokazując ka.rtę 
koledze - wczoraj wyprodu­
kowaliśmy pó!tora kg bra­
ków. a więc o 0,2 proc. mntej 
niŻ poprzedniego dnia. - To 
dobne - odpowiedział Mło­
dożeniec. - Ale 111usim11 pr~ 
cować jeszcze lepiej, aby w 
pełni wykonać nasze zobo­
wiązania 1,5 kg braków. to 
jeszcze bardzo dużo. inni ro­
botnicy osiqgajq ieh znacznie 
mm ej. 

- M o.sz rację - pnytak• 
nql Bolesławski . - Zabieraj• 
my się do pracy, 22 Lipca 
blisko, naS?e święto musim11 
powitać pełną rea lizacjq po­
d;ętych zobowiązań. 

Zenon Boleslawski ł Ma.i 

Kasprzaka 
'lian M lodożeniec obstugujq 
jedną z na1większyt'h, 520• 
wrzecionOWC\ maszynę. Ob· 
sługiwanie we dw61kę tej 
mas:yny, to sprawa wcale 
niefotwa Obaj robotnicy pra­
cu;q, jednak dobrze l w pet­
ni realizują swoje zadnnia. 
Plany itościowe wykon•LJą w 
100-120 proc„ a plany pro­
dukc:ii I gatunku przędzy 

przekraczają o 3-4 proc. o­
statnio zwiększyLt oni ról.V' 
nież ilość wyprzędu w sto­
sunku do planowanego o a 
procent. 

• • • 
Stanlslaw Kurzański I Jó­

zef Miksa pracujq rn· 
:!'em przy jednej maszyn.i.e od 
kilku Lat. - Gdyby wszyscy 
pracow.:<li tak jak ta „dwój­
ka" - mówi o nich kierow­
nik przędzalni Suwalski 
nie wiedzialbym, ro to sq klo­
poty o jakość, o ilość pro• 
dukcJi... 

W roku ubleglym Kttrzałl„ 
ski l Miksa, jak i plerwszo 
,,dwójka" w pnędwlni, pri11-
stqptli do prac11 w pionie bez­
bnkowym. Dziś zupelnle 
•lusznie nazywa się ich mi• 
strzamł w11sokieJ jako~ci, Ku.a 

(Dalszy ciąg na str. 4) 

f'Zańskl l Miksa plan produk­
cji l ou.tunku przędzy prze­
kraczajq o 7-8 proc., wyko­
nując 1ednocześnie zadunio 
ilościowe w ll5-120 proc . 

W dniach petnienia war& 
na cześć 22 Lipca Józef Mtk• 
Ha l Stanislnw Kurzański po­
dwajajq swe wysiłki w waz.. 
i::e o w11sokq jakość. 

• • • 
W Zakladach im. Kasprza• 

ka każdy zespół, każdy 
f'obotntk pragnie 22 Lipca 
powitać jnk najlepszymi wy„ 
nikami produkC"yjnymt. Sze„ 
roko rozwinęlo się więc hp„ 
cowe współzawodnictwo pra• 
cy. Trudno stwierdzić w tej 
chwili, który zespół jest naj„ 
lepszy, która „dwójka" na;„ 
sumienniej wywiązuje się ze 
swych zadań. Dobrych robot„ 
ników, pnodujo,cych zespf>il 
łów w ZPW im. Kasprzak<I 
jest bowiem wiele„. 

• • • 
Zpw tm. Kasprzaka sq 

obecnie jednym % 
przodując11ch zakladów w 
przemy§le wełnianym, W l 
kwartaLe br. fabr11ka ta za.„ 
jęła II miejsce w międz11za„ 
kładowym wspólza.wodnic• 
twie pracy. 

Ambłtna :i:aloga ZPW tm. 
Kasprzaka pragnie obecnte 
godnie uczcić XI rocznic§ 
PKWN, 

• 
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kazu broni . .atomowej i wodo­
rowej oraz "lASunięcia groiby 
Dowej wojny. 
Są jednak ;problemy, kl:óre 

na.s dLielą i 10'..óre wymag<iją 
bt?zzwJ.o-;:z.nego r01:wiąui.n ia. 
Fakt, że problemy te są ni~ u­
regulowane spraiwi.a, że mim<> 
pewnej poprawy ,.sytua<!ji mię­
dzynarodo·Nej, syb.ta<:ja ta je.st 
jeszcze na ogół n.więta, ie nie 
powstała dotychctas atmosfe­
ra takiego zauf<mia między 
:r-aństwami, bez którego naro­
dy n1e mogą być pewne ju­
tra. 

Jak wiadQQno, tak zwana 
„timll<l wojna" trwa wciąż je­
szcze. Nie mowa przy tym nie 
przyznać, że w ostatnkh la­
tach nie wykoreystywano by· 
najmniej wszys1\.ltich istnieją­
cych możliwości w <:elu P'l­
prawy stosunków· między na• 
r;zymi krajami i Żl& w atmosfe­
rze nieufności i nępięci.a mia,; 
ly mieie<:e ze strl:>ny rządów 
t.akie posunięcia, kltóre je6ZCŁe 
ba·rdziej pogansz.ały Ila.su sto­
sunki. 

Nas, mężów <!ta!llll czterecli 
moca·rstw zebranycil tutaj, 
wszys.llko to zobowiązuje do 
tego, by z całą powagą zasta­
nowić się nad wytworzoną sy· 
tuacją i m:zynić ws.z.ystko <.'O 
możliwe, a.)Jy przyczynić sii: 
do powstania lroniecz.nego za­
ufania w sto.surikach między 
pa11stwami, zarÓ\'!110 wielkimi 
jak i małymL 

Milo nam byłe> usłyM~ tu 
na6tępujące słowa prezydenta 
Eisenhowera: 

„Naród ameryikafu;k[ prag• 
nąłby być przyjacielem naro• 
du radzieckiego. Nie ma spo­
rów między na.rodami amery­
kańskim i radzieckim, nie ma 
między nimi konfliktów, nie 
ma wrogości na tle handlo­
wym W a.spekde historycz­
nym narody nasze z.a.wsze ży­
ły w pokoju''. 

Następnie pan prezydent 
wskazał na koniecmość, aby 
usunięte zostały w.szystkie 
sztuczne przegrody między 
dwe>ma narodami. 

z tym wszystkim jesteśmy 
całkowicie zgodni, albowiem 
usunięcie w&pomnianych prze­
gród od.-p<>wiadałoby zal!'ówno 
;nteresom narodów radziec­
kiego i amerykańskiego, jak i 
interesom powszechnego po• 
koju. 

Zdaniem rządu radzie<!klege>, 
cel obe<!nej kooferencji polega 
nie na tym, aby wysuwać tu 
takie czy inne wzajemne o­
skairżenia, lecz na tym, aby 
znaleźć drogi i środki C>Słabie­
nia napięcia międzynarodowe­
go oraz stwor:renia atmosfery 
zaufania we wzajemnych sto-
6Unkach między państwami. 
Głównym zadaniem nasze! 

konferencji jeist znalezienie 
dróg do e&iągnięcia koniecz­
nego porozumienia. co do pro• 
blemów, które wYmagają roz­
wiaz.ania. Delegacja Związku 
Radzieckiego przybyła na O· 
hecną konferencję przepojona 
pragnieniem, aby dzięki 
wspólnym wysiłkom wszyiSt­
kich uczestni•ków konfcrencii 
z.naleźć rozwiązanie · nie ure­
gulowanych zagadnień i ze 
Ewej strony gotowa je.st z ca• 
łą uwagą rozpatrzyć propozy• 
cje innych uczestników kon!e~ 
rencji. 

Nie uJega wątpliwości, te 
tego właśnie oczekują od nas 
narody, których spojrzcn_ia 
kiemją się dziś ku G_~new1.e, 
ku obecnej konferencii. Nie 
jest rzeczą ]'.)rzypadku, że :vie· 
lu mężów stanu, licząc się z 
ożywiającą narody niezlom:i~ 
wolą pokoju cora'Z: bardziei 
stanowczo opowiada się za 
uregulowaniem nie rozwiąza· 
nych problemów z należytym 
uwzględ•nieniem słusz,nych 
praw wszystkich zaintereso­
wanych stron. 

Nie jesteśmy skłonni po~ 
mniejszać trudności piętrzą• 
cych sie; na drodze do uregu• 
lowania takich problemów, 
między iinnymi nie rozwiąza­
nych problemów Europy i 
Az.iL Trudn<>ścl istnieją, l to 
niemałe. Jednakże, jeśli wszy­
scy przybyliśmy na konferen­
cję ożywieni pragnieoniem llina· 
lezienia dróg przezwyciężenia 
trudności - będzie to nieza• 
wodną rękojmią jej powodze· 
n :a Rząd radziec'ki jest zda· 
nia że obecna konferencja 
~zefów rządów czterech mo­
carstw, którzy po raz pierw~ 
szy w ciągu 10 powojennych 
lat zebrali się razem, more 
odegrae historyczną rolę, jeśli 
my wszyscy wyl\ażel:!ly ezcze-. 
re dążenie do Oi'! lągn.1ęcla zła­
godzenia napięcia międzyina­
rodowego i oparcia stosunków· 
m'.ędzy państwami na vna­
jemnym zaufaniu. 

Rzad radziecki gotów jest ze 
f'Wej str<>nY przyczynie się 
w>Pólnie z rządami USA. 
W elki ej Brytanii i Francji do 
osfa!.lnięcia tego ~chetnego 
celu. 

Polityka zagraniczna Zwląz• 
ku Radzieckiego jest jasna. 
Opowiadaliśmy się I opowia­
damy się za pokojem między 
narodami, za pokojowym 
współistnieniem wszystkich 
państw, oiezależnle od tego, 
jaki ustrói wewnętrzny lstni.e­
je w tvm ciy innym państwie, 
niez11 Je;nie od te110, czy jest 
ono państwem monarrhistycz· 
nym, czv republ1kańskim,. ka­
pital!Rtycznvm czv socjalisty­
cznym, albowiem kwestia SY• 
11temu społecznego I gospodar­
czego w każdym państwie jest 

• 

' spraw11 wewnętrzną Jego na- gól!nofoi faktu, te biorąc u-
rodu. dział w obecnych rokowa-

Uznani.e tej bezsporne' n• niach mocarstwa są związa.ne 
sady ma niezwykle doniosłe układami wojskowymi z. inny­
znaczenie dla pomyślnego roz- mi państwami. Dlatego też w 
wiązania Jlie uregulowanych celu osiągnięcia porozumienja 
problemów międzynarodo- rząd radziecki uważa, że 
wych. Każdy, kto rzeczywiście fitworzenie s~temu bezpie­
zaniepokojony jest e>becną sy- czeństwa zbiorowego w Euro­
tuacją, którą cechuje wyścig pie można byłoby podzielić na 
zbrojeń, pojawianie się coraz dwa etapy. 
niebezpieczniejszych i coraz W pierw.:>zym s-tadium pań· 
bardziej niszczycielskich ro- stwa - uczestnicy ukła<lu nie 
dzajów broni masowej zagla· są zwolnieni z zobowiązań po· 
dy _ co ogromnie potęguje wz;ętych na mocy istniejących 
groźbę nowej wojny z jej nie- układów i porozumień, lecz 
zlli:zonymi ofiarami - nie mo- będą zobowiązani do po­
że nie przyłączyć swego głosu w9trzymania si ę od używa:nia 
do żądań, aby położono kres siły zbrojnej i do roiwiązywa· 
wvścigowi zbrojeń, zakazano nia środkami pokojowymi 
broni atomowej l zapewniono wsz.y6tkich 5porów. które mo­
wykorzystywanie energil ato- gą m:ędzy nimi powstać. 

Można by było ustalić w 
mowej wyłącznie w celach po- drodze umowy, że do chwili 
kojowych. dla dobra ludzko- C'liiągnięcia porozumienia w 
ści, dla dobra cywilizacji. sprawie redukcji i.brojeń i za. 

Jeśli chodD o Związek Ra- kazu bł'oni atomowej oraz 
d7Jecki, to byt l.'n I , jest zwo- wycofania woj6~ obcych z . te­
leonikie.'l'.l szerokiej wspótpra- rytoriów krajów europejskich, 
c}· międzynarodowej w dzie- państwa - uczestnicy ukta<l'u 
dzinie pokojow~o wykorzyJ zobowiązują się nie podejmo­
stJ"'nmia energii atomowej, wać żadnych dalszych krnktw 
współpracy, której wagę pod· w kierunku zwiększania swych 
kreślił pre7)'dent Eisenhower sil zbrojnych na terytorium 
w swym znanym oświadcze- !onych państw Europy na mo­
niu. Rząd nd:ziecki stwierdzał cy zawartych pnez nie po­
to niejednokrotnie zarówno przednio układów i poroz.u­
w ONZ, jak i w toku roko- mień. 
wat'I radziecko - amerykań• W drugim stadium wymle­
ski<:h w sprawie energii ato- n1-0ne państwa podejmują na 
mowej. mocy układu wszystkie z.obo-
Rząd radziecki postanowił wiązania '/:Wiązane z utworze­

p17aazać do Międzynarodo- niem systemu bezpieczeństwa 
wego Funduszu Materiałów zbiorowego w Europie, przy 
Atomowych przy Międzynaro- czym jednocześnie traci cał­
dowej Agencji Energii Atomo- kowkie swą moc pakt północ­
wej odpowiednią ilość mate- no-atlantycki, uklady paryskie 
rialów rozszczepialnych, gdy i Układ Warsz.awski, a utwo· 
tylko -0siągnięte zostanie po- rzone na ich podstawie ugru· 
rozumienie w sprawie utwo• powania państw zostają zli· 
rzenia takiej agencji. kwidowane 1 z.astąpione pnez 

w związku z tym trzeba ogólnoeuropejski system bez-
Ra- pieczeństwa zbioroweg-0. 

porlkreślić, że Związek Premier Eden wypowiedzi.al 
dz~ecll.i uważa za słuszne usta• się w swym ośw:iadcz.eniu za 
lenie pułapu sil zbrojnych pię• konie<:zIDością osiągnięcia po­
ciu mocarstw, zaproponowa• rozumienia między naszymi 
neg{1 prw1 Stany Zjednoczone, krajami w sprawie bezpie· 
Wielką Brytanię, Francję 1 czeństwa w Eur<>pie. Jest to 
Kanadę. Byłoby rzeczą bardzo rzecz baro?..() ważna. Ku temu 
ważną, gdyby niniejsza kon- właśnie dąży Zwiąrek Ra­
ferencja wypowiedziała się za dzieckL 
zawarciem porozumienia mię• Ten krok rządu radzleckie­
dzynarodowego wyrażającego go jest nowym dowodem, !t 
naszą wspólną zgodę na usta- pragnie 00 przyczynić się do 
lenie poziomu sił zbrojnych rozwiązan~a problemu z.apew­
Stanów Zjednoczonych, Związ• nienia prawdziwie Bkutecme· 
ku Radzieckiego i Chin w wy- go bezpieczeństwa w Europie. 
sokości od J do 1,5 miliona lu~ Rząd radziecki uważa, ie w 
dz! dla każdegci z tych me-- eetatecz.nym wyniku powiDD.1-
carstw, dla Wielkiej Brytanii śmy dążyć ku temu. aby na 
I Francji po 650 tys. ludzi i terytorium pafistw euro~j­
gdyby poziom sił zbrojnych akich nie było obcych woJak. 
ws;i;y~tldch pozostałych państw Wycofanie obcych wojsk r. 
nie priekraczał 150 do 200 ty• terytoriów państw europe!· 
sięcy lud;r.l. skich oraz przywrócenie pod 
Chciałbym raz jeszcze pod-< tym względem sytua<!ji. jaka 

kreślić, że rząd radziecki przy• Jstnl:ała przed drogą wojną 
jął propozycję trzech mo• światową, już samo przez się 
carstw w sprawie zbrojeń miałoby duże znaczenie dla 
zwykłego typu. Mamy obecnie sprawy utrwalenla wkoju, w 
prawo oczekiwać, że ze strony sposób radykalny poprawiło­
tych mocarstw powinien być . by sytuację w Europ- I u.su• 
podjęty krok zapewniający nęłoby jedno z ~łównych. -
porozumienie w sprawie zaka- jeśli nie najglówniejsze irodlo 
zu broni atomowej, co urno- nieufn<>~d w stosunka~h mię­
żliwiloby postawienie całego dzy .~nstwa~I.. panuJącej w 
problemu rozbrojenia na real~ chwili o~ooeJ. 
nym gruncie. Znaczeme tego kr<>ku ~jaw· 

Premier Francji E. Faure w nla ~ię jeszcze wyr:8źnie3, gdy 
· · t · r ocenia się go w związku z za-

pnemówieniu swym. : wie_ - da'lliem redukcji zbrojeń I za· 
dz.ił konieczność. zmmeiszema kazu broni atomowej. Wy·:o­
wydatkó"". budzetowych na fanie obcych wojsk z teryto· 
cele wo3skowe l przytociyl riów państw europejski-eh pod 
~we argument.V na rzecz tej wieloma wzgledami ułatwiło­
kcncepcji. Sądzl~y, ze argu• by osiągnięcie i>orozumienia w 
meniy te zasługuJą na. uwagę dziedzilllie redukcji zwyk­
l po~ir.ny być dokładnie prze· łych zbrojeń państw europej­
siudiowane. skkh a zres~tą nie tylko eu-

Oprócz tego, zdaniem rządu ropej~ich, jak i w sprawie 
radzieckiego, cztery mocar- za·kazu sto.sowania broni ją-
st wa zrobiłyby dobry począ· drowej. . 
tek, gdyby już obecnie zgodzi· Rozumie się samo przez się, 
ty się na demobilizację swych że Związek Radziecki uzasad­
kontyngentów wojskowych, niając tego rodzaju poglądy 
wycofywanych z Austrii w nie żąda cjla siebie żadnych 
związku z zawarciem austria· specjalnych warunków, acz­
ckiego traktatu państwowego, knlwick doświadczenie histo­
t gdvby zmniejszyly w ten rii uczy, iż ma on P<Jdstawy 
sposób stan liczebn> swych sil ku temu, by. przejawiać troskę 
zbrojnych. o swe ·granice zachodnie w 
Rząd radziecki postanowił stopniu nie mnieJszym, lecz 

to uczynić i wzywa rządy Sta: większym niż niek'tóre Inne 
nów Zjednoczonych, Francji państwa. Wiadomo powszech-
1 Wielkiej Brytanii, aby PO• nie że napadając na nasz kraj 
szły za jego przykładem. ag;esor nlejE!'dnokrotnie toro-

Nie ma potrzeby omawiać wal sobie drogę przez teryto­
obszernie znaczenia problemu rium państw położonych na 
bezpieczeństwa europejskiego zachód od iran1cy Związku 
i zapewnienia pokoju w Euro• Radzieckiego. • 
(lie. Doświadczenie ~zlejo'."~ Chcielibyśmy znać stosunek 
wykazuje, że naibardz1e3 rządów USA, W. Brytanii I 
krwawe i niszczycielskie woj- Francji do wyrażonych przeze 
ny toczyły się w Europi~. mnie poglądów rządu radziec­
Oznacza to, że zapewnleme kiego zarówno w sprawie re: 
pokoju w Europie ma znac~e- dukcji zbrojeń I zakazu bro~1 
nie decydujące dla zapewme· atomowej, jak I w spra~ie 
nła pokoju powszechnego. utworzenia systemu bezpie-

k czeństwa zbiorowego w Eu~o-
Rząd radziecki jest prze 0 - riie 1 wycofania obcych wois_k 

nany, że najlep.szym sposobem 
zapewnienia pokoju i za,pobi~· 7 teeytorium państw europeJ• 

·· E 0 sk1ch. 
żenia nowej agreSJl w ur - Jest rzeczą naturalną, te 
pie jest stworzenie systemu 
bezpieczeństwa zbiorowe~o z o~iągnięcie niezbędnego ?oro­
udziałem wszystkich panstw zumienia co do tego czy inne: 
europejokkh i Stanów Zjed· go z wymienionych wy.zeJ 

prohlemów, z który~h kazdy 
noczonych. mR doniosłe znaczenie dla lo-

Powz.ięcie odpowiednich de- sów świata, może wy'!1agać 
cyzji w tym kierunku uzdro- czasu, nawet gdybyśmy się ~o­
wiłoby całą sytuację w Euro- rozumieli co do podstaw 1c~ 
pie i stworzył-Oby normalne rozwiązania. Gdy uwzględn. 1 
wa.runki życia narodów euro- f kt 
Pei'skich. Zamia.st ugrupowań się tę okoliczność oraz ~ . , z~ 

h · t rt'prezentowane na nlnie3~ze1 
militarnych jednyc pans w konferencji państwa wz1ęly 
europejskkh, wymienonych na siebie określone zobowią-
przeciwko innym państwom ó . 
europejskim, poWl.nien być Z11rlia z tytułu układ w 1 poro­
stworzony system bezpieczeń· wmień z innymi krajami, pa­
stwa oparty na wspólnycil wstaje problem dotyczący kro­
wysilkach wszystkich państw ków, które należy porljąć pn 
Europy, którego zasady zosta- to, aby do cza>u pslągnięcla 
ły sformułO\vane w zna nych niezbęrtneiio porozumienia wy­
propozycjach rządu radziec· sitki czterech mocarstw zmie-

rz&ly do rozlac!owanla napiC'-
kiego. k h I I Ań Nie wolno nie brat pod u- eta w 'tnsun ·ac m ęr 7.Y P -
wagę trudności znajduj<icy~h st wami I tvm samym cln ~two­
się na drodze do stworzenia rzenia odpowiednich warnn· 
takiego systemu, ą w szcz.e- ków uregulowania nie rozwią· 

zanych problemów, łącznie a 
rozbrojeniem i stworzeniem 
bezpieczeństwa zbiorowego w 
Europie, a w tym również 
rozwiązania kwestii niemiec­
kiej, która hyła I jest jedną z 
najważniejszych spraw dla 
bezpieczeństwa europejskiego. 
Wysuwając program rozbro­

jenia i stwol'Zenla systemu 
bezpie.czeństwa europejskiego, 
rząd radziecki wychodzi z za­
lożenla, że złagodzenie napię-< 
cia w stosunkach międzynaro• 
dowych l stworzenie skutecz­
nego systemu bezpieczeństwa 
w Europie w znacznym stopniu 
ułatwiłoby rozwiązanie kwe­
stii niemieckiej, zapewniłoby 
niezbędne przesłanki zjedno• 
czenia Niemiec na zasadach 
pokojowych I demokratycz­
nych. 
Rząd radzieckl byl I Jest 

zwolennikiem zjerlnoczenia 
Niemie<! zgodnie z interesami 
narodu niemieckiego i intere­
sami bezpieczeństwa Europy. 
Zjednoczenie Niemiec jak<> 
państwa pokojowego i demo­
kratycznego miałoby ogromne 
znaczenie zarówno dla losów 
pokoju w Eur<>p'e, jak i dla 
samego narodu niemieckiego, 
który wskutek wojen Już nie­
jednokrotnie ponosił ciężkie 
ofiary I doznał spustoszeń. 
Otworzyłoby ono przerl naro­
dem niemieckim szerokie 
możllwoi!cł rozwoju pokojowej 
ekonomiki I kultury Niemiec 
oraz podniesienia dobrobytu 
Ich ludności. 
Należy stwierdzić, że głów­

ną przeszkodą na drodze do 
zjednoczenia Niemiec jest w 
chwill obecnej remllltaryzacja 
Niemiec zachodnich i włącze­
nie ich do militarnych ugru­
powań państw zachodnich. 
Należałoby tutaj dokonać wy• 
miany poglądów, pam.iętaiąc o 
tym, że niezbędne jest dążenie 
do rozwiązania kwestii nie­
mieckiej również w wypadku, 
gdyby w obecnych warunkach 
nie udało się od razu osiągnąć 
porozumienia w sprawie zjed• 
noczenia Niemiec. W tym wy­
padku należy rozwiązywać to 
zadanie krok za kroklem. 
Uważam za konieczne ooro• 

szenie również niektórych in­
nych. problemów. 
Rząd radziecki stoi na sta­

nowisku, że państwa - ucze­
stnicy paktu pólnocno-atłan­
tycklego i ukladów paryskich 
z jednej strony oraz państwa 
- uczestnicy Układu War­
szawskiego z drugiej, mogłyby 
się wzajemnie zobowiązać do 
niestosowania s!ly zbrojnej 
przeciwko sobie. Rozumie się 
samo przez się, te zobowiąza­
nia takle nie powinny doty­
czyć niezaprzeczalnego prawi 
państw, przewidzianego arty­
kułem 51 Karty NZ, do Indy~ 
wldualnej lub zbiorowej sa• 
moobrony w wypadku zbroj­
nej napaści. 
Mogłyby one ponadto robo­

wiązać się do wzajemnych 
konsułtacll w wypadku. pow• 
stania między nimi rozbieznoś­
ci lub sporów, które stwarza­
lyby groźbę dla utrzymania 
pokoju w Europie, 
Rząd radziecki pragnął~y 

zwrócić uwagę rządów FrancJI, 
w. Brytanii I USA na Jedf:'.n 
doniosły problem, który staie 
sie coraz bardziej aktualny. 

Wiadomo, że w ostatnich 
czasach w niektórych pań· 
stwach wzmaga się coraz bar· 
dziej ruch na rzecz prowadze· 
nia polityki neutralności, po­
Uyki nieuczestmcz.enia w blo­
kach militarnych I koałlcJaCh.· 
Doświadczenie dow0dzi, że pe· 
wne państwa, które w czasie 
wojen prowadziły neutralną 
politykę, zapewni~ly swym 
narodom bezpieczenstwo t o• 
degrały pozytywną rolę. _Po• 
twierdza to również doświad• 
czenie drugif'J woi"JY świat?­
wel aczkolwiek neutralnosć 
r.iektórych krajów nie była 
bez zarzutu. 
Rząd radziecki uważa róVf„ 

nież, że gdyby te łub inne pan­
stwa które pragnęłyby prowa­
dzić' politykę neutralności I 
nieuczestniczenia w ugrupo­
waniach wojskowych, dopólti 
ugrupowania te istnieją, wy· 
sunęły sprawę zagwarantowa­
nia ich bezpieczeństwa l nie­
tykalności terytorialnej_ - to 
wielkie mocarstwa powinny u· 
wzgłędnić takie życzenie. .co 
się tyczy Związku Radzieckie­
go, to w każdy~ razie gotów 
jest on wziąć udz1al .w tego. ro­
dzaju gwarancjach, 3ak stwier­
dził to luż na P.i:zykład w sto­
su n ku do Austrn. 

Poruszono tu sprawę krajów 
Europy wschodniej - kr'.1-jów 
demokrac.ii ludowej. Stawianie 
tego problemu na obecnei kon· 
ferencji równoznaczne iest ze 
spychaniem nas na drogę inge­
rencji w sprawy wewnętrzne 
tych pań~tw. 

Tymczasem, jak wiadomo 
powszechnie. ustrój ludowo • 
rlemok ratyczny w tych kra• 
jach został wprowadzony przez. 
same narody zgodnie z ich 
swobodnie wvrażoną wolą. Po­
r.arlto nikt n~s nie upoważniał 
do rozpMrywanla sytuacji w 
tych krajach. Tak więc, nie ma 
pr.<ls1aw do omawiania teg'> 
problemu na naszej konferen­
cji, 

Poruswno tu także kwestię 
tzw. ,.mię<l?.ynarndowego ko­
mun izmu". Wii!domo jednak. 
że konferencja nasza wstał~ 
zwołana dla omńwiPnia proble­
mów slo,unl;ów międzypań­
slwuwych. nie iaś clla ornówie-
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nia dzlalalności tych ery in­
nych partii politycznych w róż­
nych krajach lub też stosun­
ków między tymi partiami. 
Wychodząc z powyższego zało­
żenia uważamy, Iż postawienia 
tej kwestii na konferencji sze­
fów rządów nie można uznać 
za właściwe. 

POl'JWólcie, ~ zł&ę krótki• 
wstępne oświadczooie. 

Cel, dla którego zebraliśmy 
.!'ię tutaj, jest bardw pro.sty. 
Zebraliśmy się po to, aby ma· 
leźć podstawę takiego ułoże· 
nia stosunków, które uczyni 
życie bardziej bezpiecznym i 
szcześliwym nie ty1ko dla na­
:'Odów przez nas reprezento­
wanych, lecz także dla naro­
ców innych krajów. 
Znaleźliśmy się tutaj pod 

wpływem r07legający<!h się na 
całym świecie żądań, które 
premier Bulgan!n uznał w 
swym przemówieniu z 15 
czerwca stwierdując, i.e 
przywódcy polityczni naszych 
wielkich krajów powinni z.na­
leźć drogę do pokoju. 

Rząd radziecki nlejednokrot· 
nie wypowiadal się na temat 
konieczności uregulowania pro­
blemów Azji I Dalekiego 
Wschodu. M . in. zwracał on 
uwagę odpowiednich państw 
na poważną sytuację, jaka 
powstała w strefie Taiwanu, 
wyspy, która stała się niebez­
piecznym ogniskiem kompłika· 
cji na Dalekim Wschodzie. U­
regulowanie sytuacji w Azji t 
na Dal~kim Wschodzie, w tym 
również w strefie Taiwanu, w Nie możemy oczekiwa~, ie 
drodze przyznania Chinom bez- w ciągu kilku godzin lub dni 
spornego prawa do tej wyspy roLWiązane z.ostaną wszystkie 
miałoby duże znaczenie dla problemy światowe, wymaga-
poprawy całej sytuacji mię- Jące roz:wiąz.ania. I w samej 
dzynarodowej. rzeczy my, czterej uczestnicy 

w związku z tym uważam tej konferencji, nle otrzyma• 
Za. konieczne przypomnieć 0 liśmy od innych państw peł­
dobrze znanym dążeniu rządu nomoonidw, .które. mogłyby 
Chińskiej Republiki Ludowej na~et uspraw1edhW1ć _tego. ro­
do uregulowani.a sprawy Tai- dza3u probę. Korze~ie wielu 
wanu w drodze bezpośrednich 

1
. t;irch problemów tkwi~ .. głębo· 

rokowań mi~zy Stanami ko w w.?Jnach, k_on~hkta_ch i 
Zjednoczonymi a Chińską Re- w histom. _Sytuaqa iest Jesz· 
publiką Ludową. cz~ trudni:8J5Z;8 . ze względu na 

. . rózmce istmeJące w ideolo· 
.Nalezy talut:. podkreślić d~- giach i dążeniach. Jasne, że 

niosłość kwestu pr_z,yw:ó.cen1a niesposób w krótkim czasie, 
słuszn~ch praw C:hmsk1ei Re- Jakim dysponuj~ szefowie 
publiki Ludowei . w ONZ. rządó tu z.gromad:reni, usta­
Obe_cna __ sytuaci~, kiedy w Or- \ić przyczyny powstania tych 
gan1~c1i teJ wciąż. Jeszcze wy- problemów I 1.naleźć st>OSoby 
stępuJe prz~staw1c1el c:zang- ich usunięcia zachowując bez-
ka~~zekowskt, :zaś wielka stronność wobec. wszystkich. 
Chmska Republika Ludowa . . . 
pozbawiona jest możności za. . Jednakze . mozemy kierują<: 
jęci.a w tej Organizacji swego się rO<ZSądkiem stworzyć :io­
miejsca, jest nie tylko anor- wego ducha, który umożh".'1 

· · d w przys.z.łośCi rozwiąz.a.·11e 
malna, lecz takze me opu- problemów wchodzących w 
s~czalna .. Trzeba naprawić tę ramy naszej odpowiedzialnoś­
mespraw17dllwość, a un prę- cl Ważne jest także, abyśmy 
dze.i będZle to uczynione. ~ym tu, w Genewie, uczynili pierw4 
lepteJ. . szy krok na nowel drcx:lze do 
Rząd r~dzte<!ki uważa, że sprawiedliwego t trwałego p~ 

konferencJa czterech mo- k . 
carstw dokładając s~rań~ aby ~gadn!enla, które nas tnte­
po~rawić stosunki między resują, nie są w istocie swej 
1>:3nstwamt. powuma poświę· r.iemożliwe do rozwiązania. Są 
ct_ć uwagę sprawie umo<:me· one oczywiście trudne, lecz 
ni~ stosunków go:'podarczych ich rozwiązanie nie przekra• 
między tymi pąnstwam~ a cza możliwości umysłu · ludz­
zwłasuza sprawie rozszerze- kiego. Wydają się one niemoż· 
nia ha.ndlu. liwe do rozwiązania w atmo-

IstnteJąllB dziś s~uacja, po- sferze lęku, braku zaufania ł 
legaJąca na tym, ze w szere- nawet wrogości, gdy każde 
gu .państw wprowad~o ro_z. posunięcie jest ważone I ui.a­
ma.Jte ~uczne ogran1czema, leinlane od tego, czy dopo­
w wyniku k~rych zerwane mo:!:e ewentualnemu wrogowi, 
zostały stosunki gospodarcze I czy też przyczyni się do jego 
handlowe, uksztalt<>w.ane w osłab!enla. Jeśli atmosfera ta• 
cl~gu dlugie~o cza~ między ka może być zmieniona, to 
wieloma panstwami - Jest można będzie uczyni~ wiele. 
jedną z poważnych przenkód w tych warunkach je.stem 
na drodze do zmniejszenia na- 1 przekonany, że w późnJejszym 
p1ęc1a nuędzynarodowego. O- stadium nasi ministrowie 
graniczenia takie wprowadza- Spraw Zagranicznych będą 
ne za.zwyczaj wtedy, gdy go- mogli kontynuować naszą 
spodarka państw podporząd- pracę \ mależć ąmi lub wraz 
kowywana iest przygotowa- z. innym\ ro.z.wiązanie naszych 
niom wojennym, nie mogą problemów. 
być nl<:zym usprawiedliwione, Nie ulega wątpllwoki, te 
jeżeli ktoś kiet'Uje sii: dąże- narody nasze dzielą rótnice 
niem do porozumienis w spra- przekonań filozoficznych, kt6· 
wie nie uregulowanych pro· re pod wieloma względami są 
blemów międzynarodowych niemożliwe do pogodzenia. 
oraz dążeniem do położenia Nic z tego, co tu powiemy lub 
kresu „Ziimnej wojnie", uczynimy, nie · zmieni tego 

Zwracamy na to uwagę nie faktu. Nie zawsz.e jednak ko• 
dlatego, że gospodarka Zwląz- nie;:zne .iest, by ludzie ~yśle­
ku Radzieckiego nie może się li Jednakowo I wier_zyl_i w to 
obejść bez przywrócenia nor- samo. aby moc wspoln1e pra­
m.alnych stosunków gospoo"'1'- cować Najważniejs'lą rzeczą 
czych I handlowych z pań- jest. aby nikt nie pr?bował 
stwami, z którymi stosunki te przemocą lub chy:rośc1ą st.a­
zakłócone zostały nie z na- rać się doprowadzić do Z\'fY: 
szej winy. Mówimy o tym dla- cięstwa swych przekonan ' 
tego, że w tej dziedzinie na;zucać aw_ego systemu tym, 
istnieją znaczne możliwości ktorzy go nie_ .chcą.. . 
nawiązania między krajami Nowe pcdeiscie, Jakie mu· 
normalnych 1 przyjaznych sto- simy z.należć na tej konfe_ren­
sunków, które mogą dać ko- cji, nie może by~ w,ale-z.1one, 
rzystne wyniki w dziele pod- jeśli będm~my mowie J~yme 
niesienia dobrobytu narodów, abstrakcyJme i ogólmkowo. 
zmniejszenia napięci.a między- Koniec·z.ne jest. abyśmy mó: 
na.rodowego i utrwalenia za- wili szczerze o. konkretnycn 
ufania między państwami. problei;nach,. ktore stwa.rz:aią 
Byliśmy i jesteśmy zwolen- nap:ęc~ między n:11!U, i. o 

nikami rozwinięci.a na szeroką tym,. Jak prz.ystąp1c do ich 
. eh k rozwiązania. 

skalę m~ędzynarodowy on- Na wstępie niech mi wolno 
ta~t?w i współpracy V! dzie- będzie wskaz.at pewne pro­
d7.l:m~ ku~tury i _nauki, ~o- blemy, które _ zdaniem mo­
lenniiikamll usunięcia barter, 'm _ powinny być prz.ei; nas 
które przeszkadzają stosun- · . ·one 
kom między ll'.1rodaml. Jesteś- om;;i pie;wsze problem zjed· 
my _przekonam, te szeroki ro- noczeni.a Niemiec i utworze• 
zwói międzyqarodowei wspól- nia rządu ogólnoniemieckiego 
pracy kulturalne1 i naukowe~ w wyn!.ku wolnych wyborów. 
służyłb~ temu. samemu :elow1 Upłynęło 10 lat od podpisania 
- zmnie3szen!u nap1~1a "". rozejmu z Niemcami, lecz 
stosunkach między_ panstw~m! Niemcy są wciąż podzielone. 
l stworzen~ między num Podział ten szkodzi poważnie 
atmosfery niezbędnego zaufa- narodowi, który - jak kawy 
n.i.a. ihny naród - ma prawo do 

Oto najważnlejsze zagadnie- Vl>spólnego losu. Dopóki po· 
nia, jaikie zdaniem rządu ra- dział ten trwa, stanowi on 

warunki zagrażające pokojo­
wi. Wobec Niemiec nasLa 
cLwórka ponosi szczególną od„ 
powiedzialność. Wszelkie wni<>· 
ski, do jaikich . możemy tu 
dojść, byłyby beZJSktLtecwe, 
gdyby nie wstały poparte 
przez większość opi'llli publi­
cznej w Niemczech, i dlatego 
zagadnienie to powinno być 
głównym tematem naszych 
cbrad. Czyż nie -p<>winniśmy 
rozważyć sposobów szybkiego 
i sprawiedliwego rozwiązama 
tego t>roblemu? 

W celu utrwaleni.a pokoju 
musimy uwzględnić w naszym 
rozwiązaniu słuszne interesy 
bez.p!eczeństwa wszystkich 
zainteresowanych stron t dla­
tego kla<lziemy nacisk na to, 
że zjednoczone Nierrcy są u­
prawnione clo wykonywania 
według wlasneg-0 wyboru 
przysługującego im prawa do 
zbiorowej obrony własnej . Z 
tych samych powodów gotowi 
jesteśmy uwz.ględnić słuszne 
lnteresy Związku Radzieckie­
go w dziedzinie bez.pieczeń· 
stwa. 
Układy pary1Skie zawierają 

wiele postanowień służących 
tym celom. Jesteśmy całkowi­
<:ie gotowi rozpatrzyć da1S7..e 
wzajemne gwarancje, kt~re 
byłyby ro?JSądnc, praktyczne i 
dałyby się pogodzić 1. bez-pie­
czeństwem wszystkich za.inte· 
res<>wanych stron. 

W szerszym aspekde istnie­
je problem poozanowania 
r:;raw narodów do obiera:nia 
swej formy rządów oraz przy­
wrócenia suwerennych praw i 
własnych rządów tym, którzy 
zostali tego pozbawieni. Na­
ród amerykański jest orzeko­
nany, ze pewne narody Euro­
py wschodniej, spośród któ-o 
rych wiele ma długą chlubną 
historię bytu narodowego, nie 
uzyskało jeszcze możnośd 
skorzystania z dobrodziejstw 
ogłoszonej przez nas w cz.a„'e 
wojny Deklaracji Narodów 
Zjednoczonych, potwierdzonej 
przez Inne porozumienia o­
kresu wojennego. 

Istnieje problem komuniko­
wania sie; i kontaktów między 
naszymi narodami. Mówiąc 
szczerze obawiamy się 
skutków sytuacji, w której ca­
le narody izolowane są od 
świata zewnętrznego. Naród 
amerykański pragnąłby być 
przyjacielem narodu radziec­
kiego. Nie ma sporów między 
narodami amerykańskim l ra­
dzieckim nie ma m\E:_d7.y nimi 
konfilkt&w, nie ma wrogości 
na tle handlowym. W aspek­
cie historycznym. nasze n.aro· 
dy zawsze żyły w pokoju. Ale 
wzajemne przyjazne zrozumie­
nie między narodami nie roz­
wija się łatwo, gdy istnieją 
sztuczne bariery podobne do 
tych, które dmś przeszkadza­
ją w komunikowaniu się. Nad­
szedł czas, aby wszystkie kur­
tyny - z annat, ustaw, po­
stanowień zo&taly imiesione. 
Można I<> uczynić jedynie w 
atmosferze ·wz.ajemnego po. 
szanowania 1 zaufania. 

Istnieje problem „międzyna­
rodowego komunhzmu". Jego 
działalność w ciągu 38 lat za­
kłóca stosunki między Związ­
kiem Radziecklrn a innymi na­
rodami. Nie ograni-cza się on 
do wysiłków działania w dro· 
dze przekonywania. Usiłuje on 
podważyć w całym świecie le­
galne rządy l narzucić naro­
dom obce panowanie. Nie mo­
żemy ignorować nieufności, 
która powstaje przez popiera­
nie takiej działalności. W mo· 
im kraju, poqobnie jak i ' w 
innych krajach, działalność ta 
przyczynia się do nieufności, 
a więc do napięcia międzyna· 
rodowego. 

Wresuie fstnieje przesłania­
jący wszystko problem zbro­
jeń. Jest to równocześnie re­
z.ul lat i przyczyna napięcia i 
nieufności, które dziś istnieją. 
Wbrew podstawowym celom 
Karty NZ, zbrojenia w chwili 
obecnej odrywają wiele wysił­
ków ludzkości od pracy twór­
czej - do celów nieI>roduk· 
tywnych. Chciellbyśmy poło­
żyć temu kres. Ale, oczywi­
ście, nikt n ie ośmiela się u­
czynić tego wobec obawy 
przed na.paścią. 
Nagła napaść jest bardziej 

niszczycielska niż ta, co czło­
wiek kiedykolwiek poznał. 
Dlatego też każdy z nas uwa­
ża za rzecz tstotnie kon leczną 
posiadanie środków dla zapo­
bieżenia takiej napaści. Dlate­
go też być może powinniśmy 

zastanmvić sill nad tym, CX1 
nielepiej byłoby podejść do 
problemu ogran\cz.enia zbro­
jeń przez poszukiwa.nie - w 
formie pierwszego kroku -
odpowiednich sposobów nad­
zoru i inspckcj i urządzeń mi· 
lita mych, aby nie było strasz­
liwych nie&podzianek czy to w 
postaci nieoczekiwanego ata­
ku, czy też tajnego naruszenia 
uzgodnionych ograniczeń. W 
dziedzinie tej nie ma nic waż­
ni~jszego niż wspólne rozpa­
trzenie ostrego i głównego pro­
blemu skutecznej wmjemnej 
irispekcji. System taki jest 
podstawą rzeczywistego roz­
brojenia. 
Powinniśmy pamiętać, że 

kosztowne zbrojenia nie tylko 
pozbawi.ają nasze narQdy wyż• 
szego poziomu życia, lecz po­
zbawiają również narody słabo 
rozwiniętych obszarów środ­
ków polepszenia swego losu. 
Na obszarach tych mieszka 
większ.a część ludności świata, 
a wiele narodów po raz pierw­
szy wkracza obecnie na drog~ 
niezawisłości polityc:wej. Bo-
1".Ykają się one z palącym pro• 
b!emem rozwoju ekonomiczne­
go, W normalnych warunkacb 
otrzymałyby one pomoc, zwła• 
szcza dla rozwoju podstawo­
wych gałęzi gospodarki, Od 
bardziej rozwiniętych narodów 
świata. Jednakże ten normal­
ny proces iest w poważnym 
stopniu opóż.niany wskutek 
faktu, że kraje bardz(ej roz· 
winięte pod wzgle;dem prze• 
mysłowym poświęcają tak PQ• 

ważną część swych wysiłków 
produkcyjnych na zbrojenia, 
Redukcja zbrojeń zaipewnila­
by i powinna zapewnić do­
pływ• części oszczędności de> 
mniej rozwiniętych obszarów 
świata, co przyczyniłoby się 

do ich rozwoju ekonomiczne­
go. 
PoWinnlśmy p1madto dolo~ 

żyć starań, aby p1.,pierać wy1 
korzystywanie energii ato­
mowej w celach konstruk4 
tywnych. Ubolewamy, że 
zw,ązek Radziecki nie przy• 
jął naszej propozycji złożonej 

w grudniu 19l'l3 roku, aby na• 
rody posiadające zapasy ma• 
te rialów rozszczepialnych, 
ziednoczyly się i wniosły swój 
wkład do „światowego ban• 
ku", dziękl czemu rywalizacja 
w t'\1\orzl!nlu środków maso­
wei zagłady mogłaby być w 
coraz większym stopniu zastę-< 
powana W\.pólpracą dla dobra 
ludzkot.c\. Wciąż jesz<..ze uwa• 
:!:amy, że jeśli Związek Ra„ 
dz:ieckJ w miarę swych możlt„ 
wości puprte ten wielki pro-< 
jekt, to ak1 taki polepszy BY" 
tuacj~ mir,dzvnarodową. 

W tym pierwszym ośwlad-< 
czeniu na konferencji bardzo 
pobieżnie wymieniłem nlekt6'< 
re z problemów, Interesujące 
mnie i naród Stanów Zjedno• 
czonych; rozwiązanie tych 
problemów zależy w znacz• 
nym stopniu od nas czterech. 
Mam nadzieję, że w toku na• 
szych prac wszyscy złożymy 
propozycje, w ja!<! sposób mo­
glibyśmy się przyczynić do 
znalezienia rozstrzygnięcia 
tych problemów. 
Może dobrze by 

0

było, gdyby 
każdy z nas po kolei przedsta­
wił w ten qam sposób punkt 
widzenia swego kraju. Wów· 
czas moglibyśmy od razu 
przekonać się o skali zagad­
nień, Jakie należałoby tu omó­
wić l moglibyśmy odpowied­
nio rozL)lanować czas. 

Powtarzam Więc. Mam na· 
dzieję, że nie przybyliśmy tu 
po prostu po to, aby zareje­
strować nasze różnice poglą· 
dów. Nie znajdujemy się tu 
po to, a by pow ta riac! te pon u­
re ćwiczenia, które cechowały 
większość naszych rozmów w 
ciągu ubiegłych dziesięciu lat. 
Przyhyl!śmy tu, zgodnie z po­
kojowymi dążeniami ludzko­
ści - po to, aby rozpocząć 
dyskusję, która natchnie no­
wym duchem naszą dyplo­
mację, . po to, aby rozpocząć 
nowe rokowania w warun• 
kach zapowiadających powo­
dzenie. 

W ten · sposób, I może jedy• 
nic w ten sposób, nasze sp<>t„ 
kanie, które siłą rzeczy będzie 
krótkie, może przyczynić się 
do stworzenia I wprawienia w 
ruch nowych sił niezbęrlnych 
do Wprowadzenia nas rzeczy­
wł ście na droge pokoju. Jes• 
tern przekonany, że cala ludz4 
ko~ć będzie się modlić o to 
żarliwie. 

dzieckiego należałoby rozpa- główne źródło brak~ ~ta~ili­
trzyć na naszej konferencji, o- zacji w Europie. Mowienie. o 
ra.z uwagi, jakle rząd ZSRR pokoju ma niewiele sensu, Je­
chciałby poczynić w związku z śli . jednocześnie utrwalamy 
tymi zagadnieniami już na po- --------------------
czatku naszych obrad. 
Wysłuchaliśmy tu ośwla_d­

czeń szefów rządów Stanow 
Zjednoczonych, Francji t Wiel­
kiej Brytanii. W oświadcze­
niach tych wysunięto wiele 
ważnych zagadnień, co de któ­

Oświadczenie A. Ed a 
rych musimy dokonać wymi.a- Konferencja ta jeet ledyną gresor mógł liczyć na przewa• 
ny poglądów, aby znaleźć ~- w swoim rodzaju konferencją gę i osiągnąć korzy~ci polity· 
stawy niezbędnego porozumie- w dziejach, ponieważ. wai;-unki, czne dla .swe_g~ kTaJU z.a PV­
nia w tych sprawach. Wśród w których spotykamy się, _są · mocą akcii m!lita1 neJ. Im bar. 
wymienionych zagadnień są bez precedensu. Wszyscy W•:- dziej lmponuiąca była pot_ęga 
również takie, które wymaga- my, jakie niezrównane moż'.J· militarna, t~m ponętme3~ze 
ją dodatkowego zbadania. Są wości stoją pned nami dzlęKI były korzyści, jakich mogl 
t.a.kże takie zagadnienia, co do odkryciom naukowym i tech· się spodziewa~ agres<>r, l tym 
których z.ajmu3emy odmienne niemym naszego stulecia. Wy· mniejsze~o mogł oczeki_wać od= 
stanowiska ale okoliczność ta starczy, abyśmy tylko wyciąg- wetu. Kazdy z nas moze !lrzy 
_ naszym 'zdaniem _ nie po- nęll rękę a ludzk.o~ć mogłaby toczyć takie przy.kłady z h1St<>­
winna przeszkodzić pomyślnej wkroczyć' w erę rozkwitu, ja· ;tL Obec~ie cos takiego ni: 
pracy naszej konferencj.L kiego nigdy jeszcze nie znała. Jest m~zllwe. żadna woi_n 

Tak sareo jasne jest, jak dtra- nie moze przymeść ZW_YCtę-
Rząd radziecki uczyni ze szne byłyby rezultaty jakiego- zcy zdobyczy. Moze on~ ;edy· 

swej strony wszystko, co w Je. kol wiek konfliktu w k~órym nie przynieść jemu l 1ego o· 
go mocy. aby obecna kon~e: · ~ielkie mo• fierze całkowitą zagładę. Kra-
rencja nie zawiodła nadziei I uc7.estn.czyłyby je neutralne ucierpialyby tak 
narodów pragnących pokojo- I carstwa. · samo jak kraje walczące. 
wego i spokojnego życia. Był cz.as, &dY w WOJDlG &• 

są to surowe fakty, dzięki 
Jrtórym możliwe jest, że l>< 

slągniemy wreszcie dlug0'4 
trwały pokój. ls-tnienie czyn_„ 
o<1.lka odstraszającego od akcJi 
wojenne) jest sygnałem oetrze• 
gawczym. Ale czynnik ten n~e 
może sam przez. się rozwiązać 
problemów międzynarodowych 
i usunąć rozbieżności, które 
między nami istnieją. Spotka4 
liśmy się tu dziś właśnie po 
to, aby pod.jąć próbę os1ągn1ę4 
<!ia postępu, jeśli chodzi o t_e 
problemy i rozbieżnośc_i. 
Na konferencji tej powmn:• 
śmy &ię nimi zająć g!ówn~e z 

(Da1siy ciąg na str, ł) 
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20 lipca 1955 r. (nr 171) 

Uroczystości 

poświęcone 

przyjaźni 

francusko-po,skiej 

W dniu 22 lipca br., :z oka.1.ji Sw\lllł­

lo Odrodzenio Po1Jk1, odbędtie 1i-t w 

Po.ryżu uroe1y1tośC:, poiwięcońa pny• 

Jainl froncusko•polskiej. w której wet• 

mą uddał artyści obu 1nojów. Na pro· 
gram :złoią !itt: krótkomelraiowy film 
produlccjf pols.ki-ej, wy~łępy Bemo<Ja 

lłousselle (tancerz: oparr paryskiej) I 
Andree lelievr• (tancerka opery pary­
skiej) oraz wysłttPY 1nnlcomitej skny• 
poetki Wondy Wiłkomirdi•l i ł•noro 

I. Paprockiego„ 

Sukces 

Jiri Trnka 

GŁOS ROBOTNICZY 
.,, 
Siadem nasz.rch artykułów -
Zmieniła się praca 

• •• • • 
,,, _______ .. _____ ,, _____ ._._ _______ ~--------·---, organ1zac11 party1ne1 

Rozprawiajmy się Z Wrogą plotką ~.~u~~~.i~:.~,~~~~~~~~i~!~ 
Dobrze, bardz.o dobrze się St Dzierbicki dostawy są za wysokie, może się w naszej gazecie artykuł, ją &woich baz produkcyjnych 

stało, że sekretarz Komitetu • rzeczywiście mah trochę ra- krytyc2lTi ie oceniaiący pracę oraz prowadzić pracę uświa-
Powiatowego w Łowiczu za- małorolny chłop cji. Widziałem, że szuka we organizacji partyjnej w ZPW damia jącą wśród rol>otni:ków 
początkowa! dyskui.ję o pra- • w;o•kl NicetcJ, mnie pokrzepienia. Przeke>na- im. Łukasińskieizo. Artykuł w swoich oddz;halach. Zada-
cy partyjnej na \.Vs·i Dawno pow. sierav?kl łem go bez trudu, że nie jest wskazywał na zupe!ną mart- nia takie otrzymal i: ~rubow-
już C'Zekalem na tego rodzaju tak, jak mówi, bowiem on wotę grup i:-artyjnych, b:er- nik, tow. Antoni Gontkowski, 
k · _,.,. · 1 · troskę wobec propagandy . 

o az3ę, aby ,,..,.,zie 1t się swo- sam ma przecież 7 ha ziemi l ność sekretarzy organizacji liczący ponad 70 iaL, i:-rzodow· 
. . wroga, pomijanie Jej milcze- ł t · · k 1 1mi uwagami. z a wosc1ą wy onuje wsze - oddziałowych, z.walanie całej nik pracy, tow. Adam Manios, 

P . · śled d h niem, jakby w ogóle nie ist- k" b · zk" b . ilme zę otyc czaso- ie o ow1ą 1 wo ee pan- pracy na sekretarza podsta- te>w. SzwaJ·bkowsk;. Inni, J0 ak 
. k niala. A ja znam w:eiu chło- t N" · d wy i:-rzeb1eg dys ur•ji i przy- s wa. tech więc nie aje woweJ organizacji partyjne1· np. t.C>w. WoJ·ciechowski, otrzy-

. · 1 k · pów, którzy teoretycznie · . 1 znam się, ze trochę n epo 01 wiary b1ado ącym nierobom. 1>raz na słaibą ,pracę egzeku- mali J"ako zadania partyJ·ne 
. . uznają nawet wyższość gospo- T · h mnie ton wypowiedzi. Wy- akie jak on jest z pew- tywy, której członkow:e z;1- pracę z kandydatami partii, 

· h darki zes.polowej, a mimo to , · . . . . 
czuwam w me pewne prze- nosc1ą w1ęce1 i me trzeba się miast kierować pracą organi- pracę z młodzieżą , pracę w 
· · l" k" 1- nie mogą zdecydować się na d . „ . Jawy strusiej po 1ty 11 po ity- z.iw1c, ze taki czy inny towa- zacj,i partyjnej, dopilnowy- organizaci·ach maoowych i ..... 
I · h · I · k podi:-isanie statutu. Co ich :Po· "" 
(i c owama g owy w p1ase . rzysz ugnie s·ię cza~em. Wtedy wać wy.konania zadań przez Poprawia s.ię także coraz ba•r-
w . i wstrzymuje? Często powstrzy- ba 'l ć · swoJch wypow edziach to· nie trze mu wymys a , ze poszczególnych członków u- dzie1· nraca grup partyi·nych, 

. muje ich podsycona przez I b k ł ·d ' " warzysze ogran1czai'I slę prze- ma s a Y ręgos up 1 eologi- siłowali wszystko zrobić sami. systematycznie odbywają się 
ważnie do wylicza!lia blędów, wroga plotka. czny, bo najczęściej jest to. na- Wskutek tego członkowie par- narady grui:- i zebrania orga-

STR I 

Płaszcz Dzierżyńskieeo 
(Fragment opowiadania) 

W końcu lipca i no. po­
czątku sierpnia br. obcho• 
dzić będziemy 35 rocznicę 
utworzenia Tvmczasowego 
Komitetu Rewolucyj-nego 
Polski - pierwszego pol­
skiego rządu robotniczo­
chtopskiego. Jednym z 
czlonków tego rządtt, obok 
Juliana Marchlewskiego, 
Feliksa Kona i Edwarda 
Próchniaka, byl wielki sy11 
narodu polskiego - Feliks 
Dzierżyński. Dnia 20 Lip­
ca br. przypada 29 rocznica 
jego zgonu. 

W śród eksponatów w Cen• 
tralnym Muzeum Leni­

na w Moskwie znajduje S!fl 
zwykły szary płaszcz żołnier­
ski. Na kartce - opjaśniP­
nie: płaszcz Feliksa Dzier­
żyńskiego. Historia z tym 
plaszcutm wyglądała tak: 

- Bez żadnych ale. Proszę 
włożyć płaszcz, bo inaczej 
was nie wypuszczę ... - po· i 
wiedział Dzierżyńsk.i tak sta­
nowczo, że Lenin zrozum;.ał, 
IŻ opór jego jest bezcelowy. 

- Znów zaczniecie kaszleć. 
- Nic mi nie będzie, prze-

lecę się, mieszkam przecież 
tuż za rogiem. 

- Jeżeli tak, to serdeczne 
dzięki. 

P... Do jutra! 

Uścisnęli sobie ręce, Lenin 
nasunął czapkę głębiej na 
czoło i wraz z towarzyszem, 
przydzielonym do jego ochro­
ny, zniknął w ciemnościach. 
Przez· chwilę słychać było 
jeszcze ich kroki ..• 

braków w naszej pracy. A Niedawno np. rozmawiałem sza wma - za mato robimy, tii albo nie mieli w ogóle za- nizacji oddziałowych , ożywiła 
błędów tych jest wiele. To ze znajomą z sąoi<.!dniej wio· aby ten krPgoslup wzmocnić. dań partyjnycĄ, bądź też z się działalność agitatorów. 

LourłOI N"llrodr Stollnowskl•J Jlri przecież 0 czym§ świadczy. ski. Ma pięcioro dzieci i wie."ll, Jest I _inny typ aktywisty, a powOdu braku kontroli ich Jeśli dawniej egzekutywa po-

Trnlra, r•i11•r film6w ku•deltowych od· Tymczasem prawie żaden z że trudno jej wydo]ać robo- racze3 me aktywisty, a pospo- wykonania - nie robili nic. siadała w s•woich \liykazach 42 
nló•I nowy •ukc•• międirnarodo„,. dyskutantów nie czyni próby cie na s.wym niewielkim gos· litego krzyk~cza. Taki potra- W takich warunlrnch slaby agitatorów, którzy właściwie ; 
lego „Plelń prerii" otrrrmola ""ll'o- sięgnięcia głębiej, do korzeni podarstwie. A gdy napom- fi. na zebranm sypać fraze~- I był WZ1'0&t organ!za0ji partyj- is.tnieli tylko na papierze, to ! 

Był październik pamiętne­
go 1917 re>ku. Pooiedzenie 
Ke>m 1tetu Centralnego prze­
ciągnęło się do późnej nocy. 
Było nad czym radzić. Szly 
dnie, na które czekano stu­
lecla.„ 

Późną nocą Lenin ze swym 
towarzyszem znaleźli isię na 
ulicy Piewczewskiej. Niebez­
piecznie było iść dalej, wszę­
-dzie pełno junkrów i szpicli. 
Postanowiono więc przenoct>­
wać tutaj w mieszkaniu to­
warzysza, ochraniającego Le­
nina. Lenll)owi urządw-t 
no poolanie na podłodze, bo~ 
nie-zgodził się zająć łóżka go-~ 
s.l>Odarzy. Za poduszkę posłu­
żyły mu książki, a za kołdrę 
- płaszcz Dzierżyńskiege>. . 

d~ llrrtriolriei Ako<lomil filmowej dla zła. Mnie się zdaje, że wobec knąłem coś o s.półdzielnl, po- m1 . ja~ z tękaw~, a ~dy się nej, słaba .praca z młodzieżą. obecnie w tej dziedzinie na-
nojlepnego kukiełkowego filmu "'""' dużych zaniedbań w pracy wiedziała mi: „A bo to czło- zna3dz1e w gronie znaiomych stąpiła zas.adnicza zmiana. Lenin spojrzał na zegarek. 

Polityczne; na wsi zaniedbań wiek wie, co może się zda- ze swej wioski, robi sl 0 ci- Co zrobili t()warzysrre iz or-
ł:owe90 no rok 1954. J 1 ' "C 

które trzeba będz;e odrobić w rzyć?" Albo drugi taki, jak ja chutki, jak mysz pod miotłą. gainizacji partyjnej w ZPW im. Egzekutywa rozpoC'lęła pra-
Późno już 1owarzysze. 

Na dzisiaj już dosyć! 

Jlri Trnka jest Jut 2.1-w..-ym loureo· najbliższym czasie, a także to nazywam, „chłopski filo· Dam taki ~rzyklad. Łukasiińskiego, żeby te błędy cę z agitatorami właściwie od 
wobec zadań, jakle przed na- zot" ze wsi Majaczewice. Po- Przewodniczący zespo_łu u- naprawić? Z inicjatywy człon- początku, od podsfaw. Oddzia­
mi ste>ją, najwyższ.v czas, aby- wiada mi, że „to wszystkou P'.aw~wego ze wsi Kamionka, ków partil, którzy uznali, że łQwe organizacje partyjne 
śmy odważyli się nazywać się nie utrzyma. Co prawda k1edys w rozmowie z prze- artykuł był słuszny, zwołane przydzielają agiiatorów do 
rzeczy po imieniu. mówi już tak od 10 lat, ale wodniczącym Prezydium PRN został{) zebranie i:-odstawowej poszczególnych grup związ.ko· 

- Dość, dość, do jutra -
podchvcili pozostali. Wszy4 

scy zmęczeni byli długimi, 
gorącymi debatami. • 

Dzierżyński nie powiedział 
1Prawdy. Mieszkał daleko. na 
drugim końcu miasta. Dopie­
ro nad ranem zziębnięty i 
przemoczony znalazł się w 
swoim mieszkanku. To nie­
ważne - pomyślał Dzierżyń­
ski - jeżeli nawet się prze­
ziębię. Gorzej, jeieli z.moknie 
i przeziębi się Włodzimierz 
Iljicz„.! 

„Don Kichot11 

na ekranie 

i inne nowiny z ZSRR 

Chciałbym poruszyć kilka dotąd jakoś nie i:-rzyszedł po w Sieradzu zapewniał go, że orga,nizacji partyjnei, na któ- wych. W chwili obecnej pra­
nurtujących mnie spraw. Po rozum do głowy, że te jego przygotował już w swojej rym przytoczony artY"kuł prze- cuje już 10 agitatorów. 
pferwsze sprawę argu- przepowiednie wcale się nie wsi grunt do założenia spół- dy&kutowano. Wkrótce odby­
mentacji, tej argumentacji, sprawdzają. Nie mówię już o dzielni produkcyjnej. Podnosił ło się zebranie sprawozdaw­
którą posługują slę cktywlści, rodzinie kułaka Kowalczyka, przy tym s.woje zasługi, Gdy czo-wyborC'Le i skład egzeku­
propagując gospodarkę zes- który powtana w:>zystkie plo- jednak pewnego dnia prze- tywy uległ całkowitej zmia-

Wychodzili konspiracyjnie> 
- pojedynczo. Szpicle Rządu 
Tymczasowego węszyl! po 
całym Piotrogrod?.ie. Trzeba 
było mieć się na baczności. 

połową na wsi. Mówię na lkl z wyraźnym za:niarem wodniczący Prezyd·um PRN nie. Sekretarzem podstawo· 
W 2.SRR 1mrstqplono do realiJa<ll d · • 

przykładzie swego terenu, bo po trzymania na:;troju nie- zupełnie nieocz_ekiwanie przy- wej organiz<>cji partyi·ne3· zo-

Bardzo słaba jeszcze do nie­
dawna praca org3nizacji par­
tyjnej, niewłaściwy styl pra­
cy egzekutywy, byty powo­
dem równie słabego wzrostu 
szeregów partii. Towarzysze z 
ZPW im. Łukasitiskiego nie 
potrafili zdobyć dla partii 
najlepszych, najofiarniej szych 
robotników i najdojrzalszej 
młodziieży :z ZMP. Zda·rzały 
się także wypadki, że .staż 
kaondydacki trwał w organi­
zacji partyjnej ZPW .im. Łu­
kasińskiego dwa lata i dłu· 
żej. Tak np. przyjęta ostatnio 
w poc:ret członków pa•rtii tow. 
Helena Kl)walczyk, była kan 
dydatem od rooku 1953. Nowa 
egzekutywa zajęła s-ię tymi 
sprawami bardzo poważnie. 
Przeprowadzono dokładną 
analizę, w wy·nlku której to­
warzysze z egzekutywy zorien­
towali się, ilu członków par­
tii pracuje w pos-zczególnych 
oddziała~h. 

Padał deszcz. Przy tym by• 
Io tak przenikliwie zimno że 
a~ w kościach łamało. Dom, 
w którym odbywało się pe>• 
sted1,cnie KC, tonął w .-:iem• 
nościach, gdz.ieniegdzie migt>­
tały słabe światełka latarni. 
Ostry, zimny wiatr podcinał 
strugi desz.czu . 

Na szczęście ani Lenlnow1, 
ani Dzierżyi1sklemu nic eię 
po tej październikowej nocy 
nie stało. Gdy po wybuchu 
rewolucji Lenin dcmriedział 
się, że na Dzierżyńskim nie 
pozostało wtedy ani suchej 
nitki, pogroził mu karcąco 
palcem i powiedział z uśmie­
szkiem: Najwidoczniej 
Pan Bóg miał wtedy bol&ze­
wików w swojej opjece. Na 
przyszłość proszę was, Felik­
~ie Edmllndowicw, aby§cie 
sami dbali .o S\"110.ie zdrowie. 
Przecież komunista - to 
„właimość" całego narodu, Il 
majątku państwQwego trwo­
nić nie wolno. 

nowe;o fiJmu w opcuclu o zna.nq , · 
k•iąik• CerYantesa „Don Kichot". See- znam go najlei:-iej. Nieraz pewnosc1. jechał do Kam10nkl, ów akty- &tal tow. Stanlsła•N Jastrzą-

nariusz filmowy nop\scl E. Schwarz, 
uczestniczyłem w zebraniach A nastroje te łatwo mo.srli- wista znikł nagle i w żaden bek. Z momentem ro!'lpoczęcla 
ob&ługi\łanych prze' tego czy byśmy Opanować, gdybyśmy sposób n:e można go było od· pracy przez nową egzekutywo 

reżyserem jest Georgii Koslrn:•w, '"" · "" 
innego aktyWistę z powiatu ! nie &tasowali strusiej polityki, szukać. Schował się ze wsty- miienił się w poważnej mie-
za każdym razem słuchając polityki chowania głowy w du, bowiem wszystko, o czym rze styl pracy organizacji par-
jego argumenta~jl, byłem piasek, Wygląda to tak, Jak- mówił, było wyss11ne z palca. tyjnej. Lenin wyó:zedl pierwszy. • • * przekonany, że tra!ia ona na byśmy obawiaH &ię polemiki Jak nazwać takle zjawi&ko? 

C'enłrarne Studio Fllmówrt Dolume"" p ed _„_. 
twardy grunt, nie przyi·muje z wrogiem, a to jest n!esłusz- Po ~rootu - dwulicowością. -rz PQPl'Z<=uią egre.kuty-

Nie zdążył jeszcre znaleźć s;ę 
na ulicy, gdy uslyszał za so­
bą gl06 Dzierżyńs~dego: 

tolnych w ZSRR pn1gatowalo nodzwr ' w od k j' 
się. Dlaczego? ne. Dwulioowośc przejawia się ą za sprawy pr u c 1, wy· 

uoiny ' dod.otek, poświęcon1 wi11cie M · d · Il tak konyw~~ · 1 ó 1· · Dlatego że aktywlsta przy. 01m z aniem wa cę o że i w tym, że niektórzy _,1e :Pan w. rea· 1zacJ!l Poczekajcie jedną chwlJecz­
kę. - Dzierżvń~ki zerwał z 
siebie żołnierski płaszcz i na­
rzucił Leninowi na ramiona. 

premiero Nehru w Moii.wle, • b d · I b b •~• · k t' ł · jei.dżając na zebranie ,,po li- prze u cmrę wsi rze a roz- członko_wię partii n_a w&l nie o n=n osz ow w a~nych 1tp. 

* • ... nii spółdzielczości'' nie trosz· począć C>d obalen1a wrogiej wstępuJą tio sp6łdz1elnl, cho- C>dpowiedzia1ni byli naczelny 
czy się 0 to, by up~zednio po- pre>pagandy, która niekoniecz- ciaż poprzerlnio udawali zwo- dyrektor i główny dyspozytor 
znać daną wieś, i·ei· ludzi, nie nie celuje w &amą ideę sipól- lenników spóldzielczości. (ouonkowie egzekutywy); 

Ltnlngracbkl rełyser J, Frid, kt6ry od · 
stara się zor\entowa<:, co ich dzielczośc\, ale często ograni· z dwulicowością wiąże się przew mcrz;ący rady zakla- - Co to ma znaczyć? 

z.aprotestl)wał Lenin. - W 
tej chwili zabierzcie pła~=! 
Ledwie wróciliście do zdro­
wia, już znów n.ara!aeie slę. 
Teraz na kumys nie poje­
dziecie! 

sraalilO#ał łilmowq adaptacl~ 11lu'Dow 
JorowojQ" pro-tule obe-cnte nad odop­
lacjq „Snu nocy letniej" Szelrlpircr. 

• • • 
Ml,.dz1 ZSlłfl a Japonią toworio 

"mow• o wymianie 10 długometroio· 

wych łilmów roc1nie. 

• • • 
Mo1kl&wskle Studio f'llm6w Populcw­

ftO·Naukowych wy1łalo ek•p•dycję, ca-
1em dokonania zdjęć t łycla świata 

1wienqt I fOślłn Oceanu Spokojnego • 

nurtuje najbardziej I z jakiej cza się właśnie do rozsiewa· nierozerwalnie obłuda 1 za- dowej -odpowiadał za pracę 
beczki zac.ząć, by jego argu· nia panikarskich nastrojów. kłamanie, zastępow:mle kon- rady, przewodniczący ZMP za 
menty trafiały do przekona- Pamiętajmy o tym, te i kretnej pracy pozorami. Ta- pracę z młC>dzieżą Itp. Nie by· 
n!a. Przeważnie taki aktywi• wielu z nas nie jest z granitu. kie przykłady przytaczał w ło to ~łuszne, Nnieważ ludzie 
sta operuje. slog":naml z rów- Ctęsto pod nacl;;kiem rodzi- swej wypowiedz! tow. Bal, ci byli odpowiedLi:ilni za tę 
nyrn skutkiem 3akby rzucał ny, a także swych bliższych I mówiąc m. in. 0 -zei>!'Olaeh łą- .pracę już z racj<i ujmowanych 
grochem o ~cianę. A tymcza- dalszych znajomych - ulega karskich, które rzekomo pra· tt.wowUk, 
sem, podobnie jak ziarno rzu- człowiek naciskowi tej propa· c~J~. a w rzeczy"".isroścJ ist-1 Obecna egzekutywa Inaczej 
c?ne na me przeoraną uprzed_- gantly, Niedawno prowadzi- 111e1ą tylko na papierze. rozłożyła te obowiązki Np 
nto glebę n!~ chce. się przyiąc, łem wieczorną ;:>ogawędkę z Podobne wypad:n zdanają członek egzekutywy, rob~tnik 
tak samo me moze się przy- przewodniczącym gromadz- sio niestety nader czosto I od k „ t Rob h 
. . . . d • . 1 • • d B l I i. bi „. ' „ z pr u CJl OW ac a 
Jąc w _sw1a omosr1 zachwa- n.JeJ ra y. y ja ( s zgnę o- przyno~zą nam niepowetowa- od.powiedzia·kty je~• za pracC: 
sz~zoneJ . ~rogą propag~·ndą ny. Widziałem, że od pewne- ne szkody. Odstręcza to I znle· rady zakładowej z; s~kolenie 
na3słusznieisza na.wet idea. go czasu coś go gryzie. - chęca uczclwvch chłopów sie- "d I ' od. · d t 
A n•s'ród akt'"''U ob••rwu3·e W1"e po\v1"ed 1· ł d mn1·a · · • ' 1 eo og,czne powia a ow. 
. ". . ~ .. . ~ sz - z 3 · o ~ ~e n~ew1arę. I tu zuów postu- Nowak (z tkalni), a tow. Glo-

Od 28 maja br. przyjęto :S 
osób na kandydatów partii, a 
11 osób przesuniętych zostało 
z kandydatów na cz!l)nków 
organizacji partyjne:j, 

W wyniku tych wszy111tklch 

Lenin zerwał l'. siebie 
płaszcz I usile>wał nałożyć go 
z powrotem na chude plecy 
Dzierżyńskiego. - Feliksie 
Edmundowłczu, ale ja prze-­
cleż.„ 

Płaszcz:, którym Dzlerźyfl­
eki w dżdżystą noc paźdz,ier­
nikową okrył Lenina, w!&' 
teraz w sz.klanej gablocie w 
Centralnym Muzeum Lenina 
w Moskwie jako „dawód rze­
czowy" wielkiej przyjaźni. 

J()ZEF KOZŁOWSKJ 

. się Jakąś dzmną wotost bez- - wielu chłopów narzeka, że zę się przykładem Jeszcze w w ,_. któ · t ł k" 
=======·~~ · . . ac ... j, ry 3es cz e>n iem 

l!$5!51m==""'"'''i==·,,,·mcF""""-:;:;EiiEi;!tl!i=ll!:=:::;--;mCE!!!!m:5!EEf;==:fm=:==~;~====;;;;:Eii 1951 :oku w_e w.1 .Gre>now terenowego Komitetu Frontu 
chłopi zaczęli ws~.>6lme ke>pać Narodowego, odpowiedzialny 
kanał długości bl1;.ko 1,5 km. jest prz.ed egzekutywą za je· 

zmian dziatalność podstawo-r------------------------­
wej organizacji partyjnej w 
ZPW im. Łukasiń8kle;!o zna­
cznie się e>żywila. Nie znany 
to jednak, że towarzysze z 
Zakładów im. Łukasińskiego I 
zrobili już w~zystki;, co zrobić 
należało, że organizacja par· 
tyjna pracuje już bez zarzutu. 
Nie zwrócono bowiem d11 tej 
pory należytej uw«g,i na pra· 
cę z młodzieżą zarówno zet­
empowską, jak i niezorgani­
zowaną. Oddziaływanie orga­
nizacji partyjnej m: zalogę 
je5t jeszcze zbyt wą~lcie -
organizacja ogranicza się wy­
łącznie do pracy z członkami 
partii, nie czuje &ię natomiast 
pracy organizacji partyjnej 
wśród robotników bez.partyj­
nych. 

Przed rozprawą sądową 
„ W lutym i maTCu 1055 r. do 

Komendy Dzielnicy MO Łórlź­
Staromiejska zaczęly iiaply­
wać wiadomości, ' ie od dlu?­
szego cznm zorganizowana 
grnpa mlodych ludzi, w skład 
której wchod?q; Tadeusz So­
bierajski, Stefan Sobolewski, 
.Jerzy Olbromski, Edward Woj­
ciecliowski, Edward Pikula, 
Zbigniew Nędza, Janina Mi­
chalska, Stanisława Kuberska, 
Helena Benkies i inni - do­
pus?cza się systematycznych 
kradzieży torebek damskich i 
innych przedmiotów na zaba­
wach tanecznych w świetli­
cach zakładowych ... ". 
·Przerwałem czytanie aktu o­

skarżenia i zamyśliłem się na 
chwilę. A więc to tak, a wiGQ 
ci młodzi chłopcy i dziewczę­
ta spotkali się nieodwracalnie 
z surową i sprawiedliwą lite­
rą prawa. A więc nie zna­
leźliśmy dość środków i sił, 
aby zatrzymać kh, osuwają­
cych się po śliskiej drodze 
przestępstwa. I chociaż wtem, 
że sąd nie tylko karze, ale 
przede wszystkim karząc, wy­
chowuje - to jednak niemo­
gę oprzeć się p!"Zygnębiające­
mu uczuciu, że musieliśmy się­
gnąć do tej metody wycho­
wawczej. 

„Na odbywajqcych się zaba­
wach tanecznych w świetli­
cach zakładowych przy ul. Ma­
łejki 9, Nowotki 100 i 106 oraz 

Na.i większa 
w1nn1ca 

na Lubelszczyźnie 
10 tys. krzewów winnej la­

torośli pokrywa 3,5 ha działkę 
ziemi w Naukowym Instytu­
cie Sadownictwa w Górnej 
Niwie, niedaleko Puław. Jest 
to naj\viększa winnica na Lu­
belszczyźnie. Profesor Uniwer­
sytetu Marii Curie-Skłodow­

skiej dr Stanistaw Zaliwski, 
kierownik Instytutu, prowadzi 
tu ciekawe doświadczenia, w 
wyniku których wyhodował 
dwie nowe odmiany krzewów 
wlnnej latorośli, odznaczają­
cych się C>dpornością na mróz, 
wczesnym dojrzewaniem i 
obfitym owocowaniem. Od­
miany te można uprawiać na 
iJlebach piaszczystych, 

przy ul. Bystrzyckiej 7-9 i Ma­
riana Buczka 11 nastąpiło po­
znanie się ww. osób z szere­
giem innych osób wyst~pują­

CJlch w sprawie, które następ­
nie pr:erod.zi!o się w swojego 
rodzaju prz11jniii, z każdym 
dniem ulrwatajqcq się wspól­
nymi zabawami polqczonymi 
z piciem alkoholu oraz wszczy­
naniem awantur i bójkami na 
zabawach ... ". 

No tak - oczywiście. Po­
znanie, „swojego rodzaju przy­
jaźń", wódka, potrzeba pie­
niędzy - nikt wódki nie da 
przecież za darmo, pierwsza 
kradzież, następna, potem dal­
sze... Schemat wdrażania do 
przestępstwa znany od lat. 
Gdzie leży ten punkt, po prze­
kroczeniu którego jedyną dro­
gą wiodącą z powrotem do ucz­
ciwego życia jest już tylko 
odbycie kary więzienia? Kiedy 
i jakfSię to wszystko zaczyna? 

„ W świetle zebranych w 
tej sprawie dowodów, wy­
jaśnieii podejrzanych i zeznań 
świadków nale~y dojść do 
wniosku, że oskarżeni w ni­
niejszej sprawie stanowili gru­
pę chuligańsko - złodziejską, 
której moratnymi przywódca­
mi byli: Tadeusz Sobierajski, 
Stefan Sobolewski, Jerzy Ol: 
bromski, któr?y wszystkich 
m!odszych uczestników wcią­
gnęli w bag rio demoralizacji i 
przestępstwa.„". 

Kto to są ci; Tadeusz Sobie­
rajski, Stefan Sobolewski i Je­
rzy Olbromski? - pyiam. 
Sędzia K1·opiwnicki spokoj­

nym, nieomylnYm ruchem 
przerzuca pękate akta sprawy. 

- Stefan. Sobolewski, ur. 
1929 r., 3 klasy szkoły podsta­
wowej, nie pracuje, karany 
dwukrotnie (za paserstwo i 
bójkę). 

Tadeusz Sobierajski: pseud. 
„Sobek", ur. 1933 r„ 6 klas 
szkoły podstawowej, nie pra­
cuje, karany dwukrotnie za 
kradzież. 

Jerzy Olbromski, ur. 1932 r„ 
5 klas szkoiy podstawowej, nie 
pracuje - na utrzy maniu 
matki, karany dwukrotnie (za 
przywłaszczenie chuligań­
stwo). 

Wystarczy? 
Wystarczy. Wypełniają się 

białe plamy. Zaczynam rozu­
mieć, żo ta właśnie trójka 
przywódców pociągnęła za so­
bą młodszych kolegów. Impo­
nowali im silą fizyczną, „mo­
~ą głow_ą'\ i·o~asaniem se-

ksualnym, odwagą we wszczy­
naniu awantur i wreszcie spry­
tem. 

Jeszcze raz powracam do u­
zasarlnienia aktu oskarżenia. 

„Olbromski, Sobolewski i 
Sobierajski bv!i postrachem o­
kolicznych mieszkańców, któ­
rz.y w obawie przed zemstą, 
jaka im groziła, nie meldowetli 
o przestępstwach dokonvwa­
nych. net ich szkodę". 

Cóż by tu jeszcze do1'2lllcić, 
aby obraz ~rawy stal się zu­
pełnie jasny. Ze była pa.se;·­
ka? Czyż w takich wypad­
kach obejdzi.e &ię bez pasera? 
Ze była starsza kobieta, spe­
kulująca wódką i papierosami, 
u której w każdej porze mo­
żna było się zaopatrzyć w te 
airtykuly? Czy ol:>ejdzie się 
bez niej w takich wypadkach? 

Nie odkrywam Ameryki mó­
wiąc, że schema<t wdrażania 
do przestępstwa znany jest C>d 
lat. Czekająca na odkrycie 
przysłowiowa Ameryka leży 

gdzie indziej. Chodz.i tu bo­
wiem o wnikliwe i mądre, peł­
ne i głębokie roz;po.z.nanie, ja­

kie środki zaradcze, Ja.kie me­
tody pracy wychowawczej mo­
gą najlepiej i najskuteczniP.j 
odciągnąć młodziei od takich 
form wyżywania i te.kich ko~ 
lei życia. Spraiwa Sobieraj­
skiego, Sobolewskiego, Ol­
bromskiego i spółki, wkrótce 
zostanie zamknięta. Za kilka 
dni - 25 i 26 l !.pca br. przy 
placu DąlJ.re>wskicgo 5, w sali 
nr 1, od 8 godziny rano trwać 
będzie rozprawa sądo·wa. To 
będzie ep:Jog. Sprawiedliwy, 
surowy epilog. 

Nie spod>;,c,vamy się SQnsa­
cyjnej ro7lpraiwy. Spodziewa­
my się przecież rozprawy, któ­
ra poowoli n.am w rozpozna-
niu, jakie środki zaradcze 
będą tu najskuteczniejsze. 
Musimy w pełni zbadać dro­
gę, która zawiodła tych , mło­
dych ludzi do przest<;pstwa, 
musimy poznać każdy jej drn­
bny odc"inek - pozwoll nam 
to bowiem w podobnych wy­
padkach interwen iować już 
wtedy, kiedy jeszcze nie je;t 
za póżno. 

Dl::itego nie zaszkC>dzi dzia­
łaczom młodzieżowym wpaść 
na ws.poonni!liną rozi>wwę, po­
słuchać i pcmyśleć nad wa­
żnym problemem wyctiowania 
ludzi, którzy wymkn~li się z 
naszego pola widzenia. 

JERZY PANASEWICZ 

Początke>wo Ur~ąd Wodno- go aktywną i de>brą pracę. 
Mellora~y3ny, ktorv akcJę tę 
rozpoczął, przyszedł chłopom 
z daleko Idącą pomocą. Nie­
stety, trwało to bardzo krót· 
ko. Po początkowym zrywie 
Urząd Wodno - Mt>Jie>racyjny 
chyłkiem wycofa! s-ię z tego ! 
entuzjazm chłe>pów poszedł 
na marne. Nie jest to, nieste­
ty, przykład odosobniony. 
Ale nie wystarczy poprze11tać 
na wyliczaniu przykładów, na 
wyliczaniu błędów naszej pra· 
cy, trzeba sięgnąć do ich ko· 
rzeni. A korzeni zła nie tak 
trudno się doszukać. Clasem 
wystarczy spo.irz~ "' lu~tro 

Zródlo zła tkwi często w 
nas samych. 

Na korzyść zmieniła się tak­
że sytuacja, jeżeli idzie o 
przydzielenie zadań poszcze­
gólnym członlmm partii. Obe­
onie już około 85 ~'roc. człon­
ków partii ma przydzielone 
zadania, których realizację 
e~ekutywa kontroluje. 

W organizacji partyjnej 
ZPW im. Łukasińskiego zna­
cz.na część członków, to lu­

·dzie starsi wiekitm. Trudno 
więc obarczać ich dodatkową 
pracą poza za.jęciami zawodo­
wymi. Organizacja partyjna 
poleciła im zatem pomagać i 
uczyć ·należytej pracy tych ro-

Mimo braków, trzeba Jed­
nak stwierdzić, że przez mie­

Usunąć bralii w produkcii 
Dzięki ofiarności naszej załogi w wykonywaniu podjętych 

zobowiązań oraz wprowadzeniu w żyde szeregu wniosków 
racjonalizatorskich, plan pólroczmy wykonaliśmy przed ter­
minem. Mimo powa2nych Ósiągnięć, popelniarny nadal szereg 
błędów, których należy uniknąć w II pólroczu. 

======================'======.t siąc nowa egzek;itywa orga­

Najważniejszy błącl to brak rytmiczności w produkcji, 
Dzieje się tak dlatego, że robotnicy i majstTawie nje wiedzą 
w jakim procencie realizują swe plany dzienne. Odbija się to 
niekorzystnie na produkcji. 

SYLWETKI DELEGATÓW NA FESTIWAL 
nizacji partyjnej ">.robiła wie­
le, że praca partyjna ożywiła 
się , a jej skutki już można 
odczuć w zakladz.re. Sądząc 

więc IX> tych przemia•nach, ja· 
kie się już dokonały i obec­
nej żywej działa1ności organi­

Kierownictwo Zgierskich Zakładów Remontu Maszyn Włó­
kienniczych powinno z.ająć się tą spr.awą. Robotnicy muszą 
być codziennie informowani, jak wykonują plany ich zespoły 

czy oddziały. • Krosna nie 
MAM opowiedzieć o ser 

bie? Cóż mogę powie­
dzieć? Mam 20 lat, a od czte­
rech lat pracuję w Zakladach 
im, StaL!na. DQ ł.odz,i przy­
jechałam spod Skierniewic, 
ze wsi Bialymn. Z miejsca 
trafiłam właśnie tu, na Ki­
lińskiego. 

Miałam tylko dwie ręce I 
chęć do pracy. Z początku 

szło m1 bardzo ciężko. A dzi · 
siaj przede wszystkim 
chciałabym podzięke>wać tym, 
którzy nie zostaw~Ji mnie sa­
mej sobie, zaopiekowali się 
mną, pomogli. Moim mis­
trzem była tkaczka, Micha­
la<kvwa i jej to ;vłaśnie naj­
więcej zawdzięczam. Jeszcze 
dzisiaj „mama" Michalako­
wa, bo lak ją ciągle nazy­
wam, śmieje się ze mnie, że 
byłam niezguła i mało poję­
tna. Teraz, po tych czterech 
latach, jestem przodownicą 
pracy. W zeszłym roku plan 
wykonałam w 110 proc. W 
tym ruku plan półroczny 
7.robilam w ciągu pięciu mie­
sięcy. A więc nie jest źle! 

W ubiegłym tygodniu spot­
kała mnie chyba największa 
radość - wybrano mnie de­
legatką na Festiwzl. Nic bc:­
d~ twierdziła, że jestem 
dumna z tego zaszczytu, bo to 
jest chyba całkiem zrozumia­
le. Cieszę się, że na Festi­
walu zobaczę swych rówie­
śników z calego świata, że 
będę mogla z nimi rozma­
wiać, może zawrę przyjaźń. 
A na pewno wrócę do Łodzi 
bogatsza o nowe doświad­
czenia i o nowe wrażenia. I 
postaram się jeszcze lepiej 
pracować, -

mogą stać 
Tyle mówi o sobie kole- za.:Ji partyjnej, przypuszczać 

żanka Stanisława Gruchała. należy, że organizacia partyj­
A co mow1ą o niej inni? 
Rozmawiamy z robotnicami na potrafi zlikwidować istnie-
z jej 1lmiany, z majstrami, z jące jeszcze braki i pracę 
przedstawicielami dyrekcji. partyjną postawi na na.leży-

Wpłynie to niewątpliwie na rytmic7Jlą procę, wyelrlmino­
wanie zrywów i pozwoli z honorem wykonać plany ostatnie~ 
go roku Sześciolatki. 

FR. PISKUNOWICZ 

Wszyscy stwierdzają: - Sta- tym poz;omie. Organizacja Lampa naftowa 
sia, to dzietna dziewczyna. pau-tyjna w ZPW im. Łukasiń-
Zaczęla pracować u nas jako skiego ma po temu wszystkie 
goniec, ale maszyny pociąga- możliwości. d 
%ujci~~~o~~a;r~~·k~t: p;~~~ J. - ostawcą prądu 
lata temu zaczęła pracować======================. Twórca lampy naftowej_ Łukasiewicz 
przy krosnach. A dzisiaj? 
Dzisiaj bije ilością i jakoś- nigdy z pewnością nle przypuszczał, że 
cią starych, dośw-iadczonych lampa przez n!ego skonstruowana będzie 
tkaczy. kiedyś dostawcą prądu elektrycznego. A 

Do rozmowy wtrąca się sie- jednak tak jest. To pomysłowe urządzenie 
dząca w milczeniu Stanisln- jest jednym z licznych eksponatów, które 
wa Gruchała: w pawilonie Związ.ku Radzieckiego budzą 

Skończcie z tymi pochw.a- zrozumiale zainteresowanie zwiedz.ających 
lami! Robię co mogę! Prze- Targi Poz.nańskie. 
cież to mój obowiązek. Będę Całe urządzenie, noszące skomplikowaną 
pracowała w dalszym ciągu t I 
tak, abym sama była z pra- nazwę „ ermoe ekt.l'e>generator", !!kl.acta się 
cy zadowolona i aby ludziP z popularnej lampy naft.C>wej, na której 
byli ze mnie zadowolent Ni~ zbudowana jest termoglowica, przypmni-
mam wykształcenia. Zd:iży- nająca swoimi żeberkami zewnętrzną obu-
łam skończyć tylko 7 kia• dowę cylindra motocykla. Wraz z niewiel-
szkoły podstawowej, ale 
wie.m, co znaczy robota. Ma- kim transforma.to1-kiem twoi·zy ona lwmJ 
my tyle jeszcze zniszczeń w plet oświetlający pokój, a także zasilający 
kraju, musimy to wszystko w energię elekt.ryczną bateryjne odblorn1• 
jak najszybciej odrobić, mu- ki radiowe, likwidując konieczność stoso-
simy pckazać catemu świa-
tu, że potraf imy tak praco- wania suchych ba.teriL 
wać, jak nasi rolnierze po- Energ!a elektrYCll'.na powstaje w tej Jam-
trafili walczyć. Pie przez odpe>wiednie wykorzystanie cie­

pia wydzielanego ,podczas .spalania na~ty. 

Dzisiaj zarabiam tyle, że W ciągu jednej godziny ta ,,unowocześnio· 
starcza mi na przyzwoite na" lampa ŁukasiewJcz.a spala ok. 65 gra-
życie, na dobre ubranie. Sa- mów nafty, d06tarczając prąd o natężeniu 
ma po sobie widzę najlepiej, od 80 do 130 woltów. Tak więc termoelektro-
że dobrobyt zdobywa się ty!- generator jest niezwykle oszczędnym urzą-
ko pracą. No, a jeśli już mo- dzeniem, pozwalającym na korzyetanie z 
wa o pracy, to pozwolicie, że \ : radia !.am, gdzie nie ma elektryczności, a 
uciekn~ bo krosna stoją.„ ·~'· .jednoc~eśnie oświetlającym pomieszczenia. 
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Dokończenie oświadczenia A. Edena do .kampanii żniWno-omłotowej b!.~0~~!~,.,~~~~wa~~~~o !!.~~dk! 
punktu widzenia sytuacn w 
Europie. Co spośród nich jeet 
najważniejsze? Oczywiśc:e, nie 
może ulegać żadnej wątpliwo­
ści - że sprawa jedności N:e­
miec. Dopóki Niemcy będą po­
dzielone, podzielona będzie 
rownież Europa. 

Dopóki jedność Niemiee nie 
210stanie przywrócona, nie mo­
że na kontynencie europej­
skim zapanować an! zaufanie, 
ani beZipieczeństwo. W grani­
cach naszej strefy zacl1odniej 
uczyniliśmy wszystko, c-0 ·mo­
gliśmy, dla zjednoczenia Nie­
miec: zlikwidowalj8my bariery 
między naszymi s.trefami; tra­
ktowaliśmy trzy strefy zacho­
dnie jako jedną całość· ekono­
miczną i daliśmy im rząd fe­
deralny; położyliśmy kres o­
kupacji. 

Niezależnie od głównych as­
pektów zjednoczenia Niemiec, 
osiągnięty byłby rzeezywisty 
postęp, gdyby w okresie, w 
którym trwają nasze rozmowy 
na temat jedności Niemiec -
rząd radziecki uznał za moż-

, liwe złagodzenie ograniczeń, 
które pogłębiają obecnie rozbi­
cie Niemiec i utrudniają kon­
takt między Nieme.ami na 
\\"Schodzie i zachodzie. 

Obecnie pragnę omówić szer­
sze aspekty zjednO<:Zenia Nie­
miec. Jaka była przyczyna 
niepoWQdzeni.a konferencji 
berlińskiej w ubiegłym roku? 
Sprawę tę powinniśmy roz;pa­
trywać jak najba-rdziej obiek­
tywnie, aby wyjaśnić, jak da­
lece możemy odejść od wyra­
źnie ustalonych pozycji, jakie 
wielkie mocarstwa zairówno z 
jednej, jak i z drugiej s.trony 
uważały wówczas za koniecz­
ne zająć. 

Na konferencji berliń!kiej 
Zachód zaproponował zjedno­
czenie Niemiec , w oparciu o 
wolne wybory i przyznanie 
Niemcom nieskrępowanego 
prawa obrania własnej poli­
tyki zagranicmej. 

Według tzw. planu Edena. 
Niemcy mogły wybrać albo 
powiązanie z Zachodem, albo 
powiązanie ze Wschodem. 
bądź też neutralność. Jednak­
ie rząd radziecki nie był w 
istanie prz.yjąć tego · planu. 
Lecz w głębi serca wszYSf:!I 
wiemy, że Niemcy powinny 
być zjednoczone i że wielkie­
mu k1·ajowi nie można lltale 
odmawiać swobodnego wybo­
ru swej własnej polityki za­
itranlcmej. 

Przyczyną nlepowodzenla 
konferencji berllńSkiej był 
fakt, że jedno :z: mocarstw 
biorących w niej ud2lial uwa­
żało, iż zjednoczone Niemcy, 
zremilltairyz<iwane i reaHzują­
ce swoje prawo ewentualnego 
przyłączenia .!lię do N A TO, 
stanowić będą coraz większą 
groźbę dla bellJ>ieczeństwa te­
go mocarstwa. Nie zamierzam 
wdawać się w polemikę, czy 
obawy te były uzasadnione. 

W ciągu ostatnich dziesięciu 
lat wiele było powodów do 
podejrzeń 1 obaw. Znalazły o­
ne wyraz we wzmożonycl1 pro­
gramach zbrojeń. Po to, aby 
podjąć próbę rozpatrzenia 
tych spraw w ich szerszym 
ąspekcie, zgod:lliliśmy się dzia­
łać za pośrednictwem komisji 
rozbrojeniowej NZ. Witamy z 
oodowoleniem istotny postęp 
osiągnięty niedawno w tej ko­
misji i świadczący o macmym 
zasięgu jednomyślności, która 
zarysowuje się między różny­
mi propozycjami mocarstw 
zachodnich a propozycjami 
wysuniętym! niedawno priez 
rząd rad2iieck!. W szystltie te 
dyskusje będą kontynuowane, 
lecz - jak wiemy - koniecz­
nością chwili jest podjęcie 
pierwszych praktycmych kro­
ków. Palący problem polega 
na tym, Jak rozpocząć proces 
żmniejszenia napięcia•oraz u­
sunięci.a podejrzeń 1 obaw. 
Istnieje równiei problem pra­
ktycmy, w jaki sposób może­
my wspólnie opracować i zre­
alizować skuteczną kontroli: 
n.ad zbrojeniami ł siłami 
zbrojnymi. Zjędnoczenie Nie­
miec samo przez się nie zwię­
kszy aru nie zmniejszy Jakiej­
kolwiek groźby, która, jak się 
uważa, istnieje dla bezpie-

• 

czeńmw Europy. Wszystko 
za,Ieżeć będzie od warunków, 
w jakich nastąpi zjednoczenie. 
Chciałbym dlatego zapropo­

nować obecnie, abyśmy roz­
patrzyli szereg pokrewnych 
pro~ji, które podyktowa­
ne są dwoma względamL Po 
pierwsze, obliczone są one na 
to, aby oslablć obawy z po­
wodu wzrostu niebezpieczeń­
stwa, który, jak niektórzy u­
ważali w Berlinle, może na­
E'tąpić po przyjęciu naszego 
planu. Po drugie zmierzają o­
ne do tego, aby dokonać prak­
tycznego eksperymentu w 
dziedzinie slrntecznej kontroli 
zbrojeń. I to, jeżeli uwieńcw­
ne zostanie lokalnym sukce­
~m w Europie, będzie mogło 
objąć swym zasięgiem rów­
nież peryferie. Jeżeli zdołamy 
(chociażby raz jeden) ustano• 
wić poczucie be2JPieczeństwa 
na kontynencie europejskim, 
jeżeli zdołamy stworzyć sku­
teczny system zmniejszenia 
napięci.a na, tym kontynenc-ie, 
czyż nie możemy wówczas ży­
wić nadziei, że to pierwsze po­
wodzenie będzie wstępem do 
szerszego- i dalej idącego zro­
zumienia? Dlat~go wysuwamy 
pewne idee, które - jak są­
dzimy - mogą być pożytecz­
ne d_la osiągnięcia tego ce] u. 

Jak już powiedziałem, cel 
nare polega na tym, aby za­
pewnił: zjednoczenie Niemiec 
i dał: im swobodę współpracy 
z innymi krajami według ich 
wyboru. Nie będzie to dla ni­
kogo sfanowilo zagrożenia. 

Nie ulega wątpliwości, że 
jes.t wiele dróg osiągnięcia te­
go celu, Aby zobrazować, co 
mam na myśl!, pozwolę s.obie 
przytoczyć kilka przykładów. 
Obejmować będą vne części-O· 
wo akcje, a częściowo gwa· 
rancje. Omówmy uaj"ierw te 
drugie. 

Gotowi bylibyśmy uczestni­
czyć w pakcie beipil!C'Zeństwa, 
którego członka:ni mogłyby 
być państwa reprezentowane 
na tej konferencji craa: zjed­
noczone Niemcy. Każdy kraj, 
na swych własnych warun­
kach mógłby zadeklarować 

czę więc je: istnieje propozy- Na polach spółdz!elnf pro­
cja w sprawie zawarcia paktu dukcyjnych naszego woje­
bezpieczeństwa wzajemnego. wództwa rozpoczęła się już 
Istnieje perspektywa zawar- wielka bitwa o chleb - kam­
cia porozumienia w sprawie panta tnlwno _ omłotowa. 
ogólnej llc:zebnośei sił zbroi- Sprawne jej przeprowadzenie 
nych i zbrojeń d.wóch ugrupo-
wań zarówno w Niemczech , w głównej mierze zależeć bę-
jak I w sąsiadujących z dzie od właściwego rozpłano.. 
Niemcami kraj~h. Porozu- wania poszczególnych prac w 
mienie to byłoby wzajemnie POM i spółdzielniach produk­
kc>ntrolawane. Istnieje rów· cyjnych. 
n1ez idea stwurz.enia strefy 
z.demilitaryzowa.ne-J. Kampania :hliwno „ omłoto-
Jeżelibyśmy mogli rO"Lpo- wa ostatniego roku Planu 6-

cząć pracę w tym kierunku, letniego musi być przeprowa ... 
moglibyśmy opracować kon- dzona w _terminie Jak najkrót­
struktyWny plan 7_.apewnienia szym, a o tym rozstrzygnie po ... 
pokoju w Europie, Realizacja ziom pracy 'politycznej t nałe­
tycb idei s.twwzyłaby całkowi-
te bezpieczeństwo. Właśnie z żyta organizacja, która musi 
powodu braku takiego bez- zapewnić maksymalne "ł)'kO.. 
pieczeństwa Niemcy w dal- I rzystanie sprzętu l należytą 
s-zym ciągu pozostają pod~:ie- ' dyscyplinę pracy, 
!one. Proponuję, aby idee te 
stały się przedmiotem dal- O . PELNI\ MOBU,IZACJĘ 
szych studiów. Przedstawiłem ZAtOG POM 
je tu jedynie pokrótce. 
Są róWl[lież Inne aspekty na­

s.zej ws.pólnej pracy, o któ· 
rych mógłbym ws.pomnieć. 
Np. powitalibyśmy gorąco 
wszelkie propmycje, które do­
prowadziłyby do liczniejszych 
kontaktów międ:ty nai;zymi 
narodami. 

Jednakie wydaje ml się, ze 
o wynikach obecnej konferen­
cji sądzić S>ię będZJie w zależ­
ności od naszego s.ukcesu w 
osiągnięciu szeregu praktycz­
nych rezultatów w spraw{e 
przys.z.łości Niemiec I bel'lpie-
czeństwa Europy. Chcemy 
osiągnąć porozumienie w 

Na odbytych ostatnio nara„ 
dach ~połecznych załogi po­
szczególnych POM wraz ze 
spółd?.ielcaml wspólnie radziły 
nad pełnym zabezpieczeniem 
sprawnego przeprowadzenia 
kampanii żniwna - omłotowej. 

Na wszystkich prawie nara­
dach członkowie spółdzielni 
występowali z zobowiązaniami, 
których ogólna treść sprowa­
dzała się do zabezpieczenia 
sprawnej organizacji prac żnt.„ 
wnych, szybszego przeprowa­
dzenia podorywek óraz doko.. 
nania omłotów wprost ze styg, 
aby najszybciej dostarczyć pań­
stwu zboże. Przewodniczący 
spółdzielni 1 sekretarze podst. 
org. p11 : tyjnych wskazywalł Je­
dnocześnie na braki w pracy 
działów technicznych, agrono­
micznych i politycznych, żąda­
jąc usprawnienia Ich działal­
ności w akcji żniwno „ omlo­
towej. 

dwóch sprawach: palącej ko­
nieczności zjednocr.enia Nie­
miec I starannego przestud !o­
wania środków, za pomocą 
których mo:!:na to osiągnąć 
Nie pretenduję do tego, aby 
traktowaino nasze idee jako 
jakiś plan ostateczny, lecz są 
one szkicem, który w wypad­
ku, jeśli wstanie zaakcepto­
wany, mógłby niewątpHwie 
być ostatecznie oprncowany. 
Jeżeli uda nam slę ·opracować 
coś w tym rodzaju przed opu­
&zczeniem Genewy, to narody 
świata nie będą rozczarowa-

swą gotowość, udzielenia po­
mocy ofierze a~resjl bez 
względu na to, kin1 byłaby ta ne. 

Gdy chodzi o załogi POM to 
w czasie narad społecznych 
mało było zobowiązań gwaran~ 
tująeych sprawny przebieg 
kampan.i. Dopiero na wezwa„ 
nie POM - Piotrków odpo­
wiedziały • załogi POM podej„ 

ofiara. Istnieje w!ele form,'!"----------------------------które ten pakt może przybrać. ' 
Bylibyśmy got<iwi przestudio­
wać te formy i zaj ąć wobec 
nich stanuwi&ko. Zapropono­
walibyśmy zawarcie takiego 
poroz;umienia pod auspicjami 
O~Z. Naszą intencją byłoby 
równle:i:, aby każdy kraj, któ· 
ry, uczestnicząc w tym porozu­
mleniu, na.ruszyłby pokój, 
stracił tym samym wszelkie 
prawa, z jakich korzysta obe­
cnie z.godnie z. istniejącymi 
układam!. 

Po drugie, byllbyśmy goto­
wi przedyskutować i podjąć 
próbę osiągnięcia porozumie­
nia w s.prawie ogólnej liczeb­
ności 9ił zbrojnyc-h I zbrojeń 
każdej strony w Niemczech 1 
w sąsiadujących z Niemcami 
krajach_ Po to, aby to uczy­
nić, konłęczne byłoby przyłą· 
czenie się do systemu kon­
troli wuiiemnej, w celu sku­
tecznego nadzorowania reall­
rzacj•I tego porozumienia. Mamy 
nadzieję, że wszystkie repre­
zentowane tu kraje będą ucze· 
stnikaml tego porozumienia 
w'raz ze zjednoczonymi Niem­
cami. Jasne, że wszelkie pro­
pozycje w tej dziedzinie nie 
wykluczą ani nie ~powodują 
opóźnienia prac komisji roz· 
brojeniowej ONZ, do której 
przywiązujemy wielkie zna­
czenie, 
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Wawrzynek uzyskała 
na.ilepszy wynik w Tomaszowie 

lew0lldow1h UJY•koła - '8.ll s.it. 
Sttofeta męłc1ytn 4x100 (Baronow­
okl, Folk, Jarzębowski, Stmldt) - 42,8 
sek, W biego na 10 tys. m zwyeu;iył 
Bugało w czasie 32. 16,_4 mln. 

Stort kadrowlct6w był dostatecznie 
wiellc.q dla Tomonowo atrołccjq, aby 
zgromodtlć na boisku około 2.000 wi• 
dtów. którzy z tolnteresowonittm ile­
dziU ~zyst\.i e kon-kur&0eje, choć nie 
broi! w nich udzi ału \Jllnyscy nojsłow• 
niejsł w kraju lekkootltsc; --------------

Najlepny wynik ury;kala Wowrry­
ne-lc, która pn:ebiegło .400 m w czas-le 
51,3 sek., a wi~ z:aled.;w-ia o 0,1 s~k. 
go-rtej od rekordu Pof,:C.i. Nie!le też 
•pisał si- fobrykow1kl, wygrywając 
skok wzwyi rmultotem 190 cm. Re.ko~ 
dtisto lewandowsłc; pri:auedł tylko 
wysokość 180 cm, podohnle, )ok Potc­
cld I Mrocryńskl. No:.I skoczkowie 

Skład reprezentacji Polski 
na mecz szarhowy 

z ZSRR 
mi ełi do pokonon:o dtwlotkowq trud- Stochlkł todd ••l•łtrytoWGftl tq 
n ość w tej konkur•nc] i, bowiem 1ko- abłlłojqcym tlllł mec1gri,rn uachowyrn 
koli z trowł<>1togo rorbl1t11u. ZSRR - Polska, który ma "• odbyć w 
PozMałe re1ultoty: dnłoch 22-25 łipca w MDtC. 
dyslc.: W!Bia.rskl - 44.17 m, 200 m Wczoraj otrzymoliłmy skład repre-

Sinnickf - 23,1 seik. Onezep męiezy1n 1ent-acjl "'•Iski. Wyglqdat on ma neto 
- lwo-niuk - .58.65 m. Oszcz194' kohiet: stqpujqco: $1iwa, Arłamowskl, Gawlł-
Ciachówno - 45.34 m. Skok wrwyi le~ kow1kl1 Tomowskl, Małcorcsyk, Gromek. 
biet - Tomanówno - 1.46 m. W kuli 8rafticki, Dworryr\1ki, Plater, Bn6ska. 
pod nieobecność Prywero, triumfował ' R11erwowł: PrtJo•owsld, Duda ł 
Knyianowi.lr:i, rzucojqc no odległe.St ewentualni• Szapiro. 
15.50 m. Sztofe1o kobiet 4x100 w Hło- I Kolejnoił: sia.chowl\lc nie z:ostała 
dzie: llwidt<l, Wawrzynek, Wagner ł jeszcte u1talona. 

BORU CZ • 
I BEK 

Czy są jeszcze Jakie gwa- i • f • H 1 • 
rancie, których możemy sobie flUm U]q W e enow1e 
wzajemnie udzielić? Jest jed· z t&rowych 1owodów kofonk;cl> na!• 
na, którą moim zdaniem, na- więkuq populamośelq c ieszą si ~ w 
leżałoby niewątpliwie roz.pa- lodzi wy5eigl parami. Totet wczor<>J 
trzyć. Powiniśmy być gotowi no stadion;e w Helen<>wie no 1,!>go-

dzinnym wyścigu Spo.rty zebrcło się 
do zbadania możliwości utwo- około 6 tysięcy widtów, których w 
rzenia strefy zdemlJitaryzo- więł<stośel ściągnęły notl'>iska K<ólo4<a, 
wanej mi""zy Wschodem a Hodo•U1a, Klob;ńskiog,, no I oe•vwi· 

'I;("' 1 kie OrobOON1ldego. Na storde wyścl· 
Zachodem. gu 1tan.io 10 par, Do tll.,;ejSlych na• 

Jasne jest, że Idee te ogra· 
niczają &ię w ,danym wypad­

leialy 0pory: Kr61oł< - Klobi ~•kl, Ho· 
dasił: - Grabowskis Ulik - Płodziszew· 
ski. Bek - Boruel. Pech d1ci<lł, ie Jui 
po kilku okrqZ:en lach )(r61ak wywróci~ 
się 11ca wiro:i:u I wskutek bolesnej kon­
tuzji musiał zrei.y-gnowaC % dolstlJ 
jo.zdy. Wskuteł upadku wycołcla si<: 
jestcte pora: Chw1encloc;t - lasok. Ton 
wyścigowi nodowa.ł mo!utkl Grobow· 
ski. No ł i nis:z:ach Jednak zorówno Ele-le., 
joiic I Hodasik nie i>ołrof-lli odegrać --------------1 powożniej12eJ roli. W wię"5zości sto· 

ku do obszaru Europy, lecz 
jestem pewien, i:e mogłyby Rekord Europy 
one pomóc nam tutaj w naS1Zej 
praktycznej pracy i mogłyby W 
&łużyć jako przykład. Wyli-

skoku o tyczce 
pobity 

wały s-i ę one łupem torowc6w Bek.a I 
Borueto, któny lei zdobyli najw i ęk· 
nq Ilość punkt6w - 14 ł zajęli pierw­
ue miejsce prtod porQ P:1anowski -
Jankowski 7 pk\. f Ora!>owskim - Ho• 
do.tikiem 2 pkt. Cz.wcrte f'•iejsce, o jed· 
no okrqżenie w tyle, 'ZO!ęło po<o Ulik 
- Płodz i sz.ew.ski 11 pk:t. 

Zn iwa w pełni HELSIN Kl. - Wykazujący 
ostatruo doskonalą formę czo­
łowy lekkoatleta Finlandii 
La nrl~troem skoc-~ył o tyczce 
4.47 m. Wynik ten Jest o 1 
cm lepszy od dotychczasowego 
rekordu Europy radzieckiego 
skoczka Denisenko. Już w u­
biegłym tygodniu Landstroem 
zbliżył się dwukrotnie do re­
kordowego rezultatu. Po raz 
pierwszy !2 bm, kiedy pobil 
rekord Finlandii wyn1kiem 
4,42 m 1 w dwa dn; później, 
kiedy uzyskał 4,45 tj_ tylko o 
l cm gorzej od rekordu Euro­
py. 

Zwyc:.ię5ka paro uty.skała ndjlepny 
dotyc '-.czos wynik w łego rodzaju wy· 
ścigach w lodzi - 66 km. 600 m. 

(DokończenJe ze str. 1) 

Kołodziej. Pr7.eclętny plon ty­
ta z jednego hektara wg pro­
wizorycznych ob:iczeń wynosić 
będzie około 18 q, 

ZOBOWIĄZANIA ZAŁOGI 

POM - ZDŻARY 
I SP()t.DZIELCOW 

Z OLECHOWA 

W dniu 18 bm. w POM w 
2:dżarach, który obsługuje 
15półdzielnle prod,ukcyjne na 
terenie powiatu łódzk1ego i 
laskiego, odbyło się otwarte 
zebranie podstawowej organl­
:z:acjl partyjnej, poświęcone 
przygotowamom do kampanii 
żniwno - omłotowej. Udz1al w 
zebranm wzięła niemal cała 
załoga POM. W wyniku obrad 
postanowiono przyjąć wezwa­
nie POM w Piotrkowie do 

współzawodnictwa w kampa­
nii żniwno-omłe>toweJ. 

Brygada pierwsza roboWią­
zała się skrócić żniwa o dwa 
dni. W tym celu traktorzyśCJ 
pracu~ać będą na dwie zmia­
ny oraz w niedziele i święta. 
Ponieważ zwiększy się przez 
to wydajnoŚ'ć maszyn, brygada 
będzie mogła jeszcze dodatko­
wo skr,sić zboże na 20 ha u 
pracujących chłopów gospoda­
rujących indywidualnie .. 

Przykład z załogi POM wzięli 
również członke>w1e spóldzie!ni 
produkcyjnych. Spółdzielcy z 
Ciechowa dla uczczenia XI ro­
cznicy PKWN I V Festiwalu 
zobowiąz.ah Mię zmobilizować 
do prac żniwna - omłotowych 
czlonk">w swych rodzin oraz 
do dnia 15 sierpnia pierwsze 
wymłócone zboże dostarczył 
państwu. Ponadto postanowlll 
w slerpntu d.i~ta rc1vć ponad 
plan 7 tys. litrów mleka arat 
300 kg żywca. 

Mecz bokserski 
Dynamo (NRD) - Gwardia 

w Warszawie 
W holl Gword ił roze9rony rosto.nle 

w sobotę. 2.3 bm„ toworrysk.I międz.,. 
narodowy meeJ boltse rskJ Dynamo 
(NRD) - Gwardia. Gt>:!c a wystqpiq "' 
silnym 1kłodt1e z repre1er:tQntoml NRD 
- Pomowskym ł MockustJm no cze le . 
W druiyn le Gwardii wo c1yć będq m. 
in,: Hojdugo, Kasperczo._ Kudłocik I 
Korolewicz. 

Honved zwycięża . 
Voeroes Lobogo 5:2 

BUDAPESZT. - Pólfinalowe 1potlco­
nie piłlc.ar11ciego Pucharu E!..lropy Środ­
łl:owej pomiqdty więgiersklmi 1e:1połami 
Honwed I Voeroes lobogio 1okoiiczpło 
,;, r:wycl••tw•m Honvedu • 5,2 (3:2). 
Drułyny te totegrałq <N bi•łqcym ty„ 
godniu &potkanie rewa"łowe. Pneci~ 

niltiem Węgrów w finołe będ1\e tedna 
r dru!yn CSR: UDA lub Sio•"" Brali· 
slava, których plerwne 1pot\oni• ro-
1egrone w niedde-lę zo!.tońnyło się, joli 
Juł podowaliimr, wynikittr" bei:bromko­
wym. R•wanJ Ct•hosłowo~y rotegrojq 
'2 b„. 

Tadeusz Wiechnik 
kierownik 

Wydtla!u Politycznego WZ POM 

mując cenne zobowiązania. 
Chodzi o to, aby załogi POM 

zrozumialy, że ważność kam­
panii żniwna - omłotowej wy~ 
maga nełnej mobil :wcji wrw,y. 
stk ich sił i środków. Na we­
zwan·ie traktorzysty Leparta z 
Piotrkowa, ktńry zobowiązał 
się skosić snopowiązałką tra­
ktorową 140 ha zbóż, odpowie.. 
działo już wielu innych trakto­
rzystów podejmując się sko­
szenia od BO do 120 ha. Zape­
wni to pełne wykorzystanie 
mocy produkcyjnej maszyn 
'żniwnych: 

Dyrektorzy POM z Llplcz I 
Piotrowic muszą wyzbyć się 
nieuzasadnionego lęku i plano­
wać na snopowiązałkę nie 40 
ha, "le 56, bo taka jest norma 
w roku bieżącym. Należyta 
mobilizacja załogi pozwoli je­
dnak znacznie zwiększyć tę 
normę. 

Sprawa druga - maszyny 
biorące udział w akcji muszą 
pracować dzień I noc. W tym 
celu dyrekcje POM bez­
względnie powinny zorganizo­
wać pracę dwuzmianową. Na­
leży zwrócić się o pomoc do 
zakładów sprawujących szefo­
stwo, Jak t do innych zakładów 
pracy na terenie l,odzi I woje­
wództwa, gdzie pra('UJe wielu 
wykwalifikowanych traktorzy­
stów. Ludzie cl na pewno po­
mogą w przeprowadzeniu tego­
rocznej kampanii. 
Zakłady sprawujące szefo­

stwo powinny również pomóc 
w zorganizowamu na -Jkres 
kampanii żniwno - omłotowej 
czołówek technicznych, wypo.. 
sażo , ~'.. w niezbędne narlę­
dzia. W tej akcji nie może być 
POM be7. czołówki, jednej łub 
kilku, które zapewnią natych­
miastową likwidację wszelkich 
awarii w terenie. Czołówki te­
chniczne POM muszą również 
pomagać .GOM, 

ZADANIA DZIAtOW 
AGRONOMICZNYCH 

Należy tutaj skończyć prze­
de wszystkim z niesłuszną 
praktyką, stosowaną od lat w 
naszych POM: agronomi 
wolą zawierać umowy na 
r:nniejszą ilość prac twierdząc, 
ze reszta zamówień dojdzie w 
czasie kampanii. Dotychczaso­
wa praktyka wygląda tak, że 
gdy spółdzielnia zawarła z 
POM umowę na koszenie np, 
20 ha zboza, to kosi się 2~ lub 
30 ha. Powodowało to narus?.e­
nie opracowanego harmonogra­
mu I marszruty maszyn Umo­
wy, biorące pod uwagę możll· 
wo~ci 11przętu spółdzielczego, 
winny być ostateczne l nie. 
zmienn._. 

Agronom! poW1nnl t>O-
móc spóldzlelcom opracować 
d"kładny plan robót, aby tym 
samym zabezpieczyć szybkie 
pr~eprowad,enie akcji, Należy 
zwrócić szcze~ólną uwagę na 
należyte stawianie styg, by 
móc natychmiast po kosi:enlu 
przeprowaclz1ć podorywki I za­
siać poplony, 

W przygotowaniach do akcji 
żniwno - omłotowej nie należy 
zapominać o komeczności wy­
konama planu upraw między­
rzędowych, o konieczności od­
da wania przez spółdzielców o­
borni ka z działek przy7.agro­
dowych na pola spółdzielcze. 
Będzie to bowiem w dużym 
stopniu decydowało o plonach 
roku przyszłego. 

ZADANIA WYDZIALOW 
POLITl'CZNYCH 

Gdy chcemy, aby nasze POM 
wywiązały się ze swych zadań, 
to należy przede wszystkim 
skończyć z wielotorowością I 
doprowadzić do tego, aby dzia­
ły: techmczny, agronomiczny I 
polityczny współpracowały ści­
śle ze sobą. 

Sprawne wykonanie kampa· 
nii żniwno - omłotowej będ2.1e 
zależało od tego, jak podstawo­
we orgRnizacje partyJne zmo­
btlizują 1.alogę w POM. Wła­
śnie n& otwartych zebraniach 
podsta'wowych organizacji par­
tyjnych całe załogi powinny, 
odpowiadając na apel POM w 
Piotrkowie, wlączyć się do 
wspólzawodnictwa • 

We wszystkich spótdzieł· 
niach odbywają się obecnie ze­
brania organizacji partyjnych, 
Trzeba, aby wszyscy członk.r 
wie partii mieli wyznaczone 
zadania w czasie kampanii i z 
pełnym poczuciem odpowie­
dzialności wywiązali się z nich. 
Każdy członek partii musi 
swą pracą dawać przykład 
spółdzielcom bezpartyjnym. 

Wr wszystkich spółdziel-
niach powinny odbyć się ze­
brania z udziałem spółdziel­
ców, członków brygad, agro. 
nomów I instruktorów. Narady 
te muslą ostatecznie ustalić 
plan pracy na całą akcję I za­
bezpieczyć jej sprawne prze­
prowadzenie. 

Kampania :!;nlwno „ omłoto­
wa sprowadza się nil! tylko do 
zagadnienia szybkiego sprzętu 
zbóż i przeprowadzenia termi­
nowych omłotów. Musi ona u­
mocnić Istniejące spółdzielnie 
- nauczyć wielu spółdzielców 
zespołowej pracy. 

PRACA WSROD CHLOPOW 
INDYWlDUALNYCU 

W tegorocznej kampanii na­
sze POM muszą wyjść szeroko 
z pomocą produkcyjną chło­
pom gospodarującym lndywi· 
dualnie. W naszym wojewódz­
twie mamy 52 tys. gospodarstw 
bezkonnych, które przede 
wszystkim należy objąć naszą 
opieką. Drogą popularyzacji o­
piat za pracę maszyn POM, 
wykorzystując zebrania I bez­
pośrednie rozmowy - bryga­
dz!śc1, agronomi I instru· 
ktorzy wydziałów politycznych 
muszą jeszcze teraz jak naj­
szybciej dotrzeć do chłopów. 
Pomoże to rolnikom w podnie­
sieniu wydajności, obroni ich 
w wielu wypadkach przed wy­
zyskiem. 

Szczególną uwagę powinniś­
my zwrócić na wsie, gdzie I­
stnieją spółdzielnie produkcyj_ 
ne. Pozwoli to wykonać więcej 
robót. bowiem zmniejszy 
przerzut maszyn. Umowy nale­
ży zawierać kompleksowo, to 
znaczy nt : tylko na cięcie zbóż, 
ale i na podorywki, siewy po­
plonów I orki iesienne. Wyjś· 
cie z pracą do chlop6w indy-
1>.ridual nych jt:St w tej eh will, 
obok pełPego przygotowania 
do akcji żniwnej, najważniej­
szym zadaniem stojącym przed 
pracownikami POM. 

Państwo nasze doceniając 
ważność tegorocznej kampanii 
żniwnej, wyznaczylo szereg na­
gród dla prwdujących POM, 
brygadzistów ł traktorzy­
stów. Chodzi o to, aby wszyst­
kie 7.lłk>gi zrozumialy ważność 
I ogólnonarodowy charakter 
kampanii żniwna-omłotowej J 
w całości włączyły się do jej 
wykonania. 

TEATRY 
l'OWS!l!OINY (Obr. Stoi•nqrocłu 21) 

- godz. 16.30 - „Mazepo" (pried• 
stawienie 1amkni"te). 

IM. SI. JARAC7.A (St. Jaraao 271 -
godt. 19 - „Krakowiacy I Górale-'". 

ESTRAPf. SATYRYCZNA (Trougutta 1) 
- godi, 19.1~ - _eohatet • romoo-
1u:19 

MUZEA 
MUZ!UM SZTUKI (Wtęcl..,....kfego 315) 

- c1ynne r;odr.lennł• oprOc.1 „on•• 
dtlotk6w w godilno~h od 9 do \5. 
W nled11eie od godz. to do 16 I w 
czwartlcl od crocri. 14 do 20. 

WYSTAWY 
W aoloch Mu•eum Situld (Wlł!O' 

\~\tl~o 36) - wysta\"tO pn. „R„ 
woluc}o 1905 r„ w loch.\ I okręg1.1"1 
Wystawo a.ynno we wt:orłd, łrody t 
ciwortkl od godz. 14 oo 20. w piqt„ 
Ir! I 1oboty od godz. 9 cl<> 15, w ni.,. 
dziele od godz. 10 do 16, 

• • • PUNKT WYSTAWOWY CBWA (Pioti­
kowslc.o H.>2). - Wystowo proc uc.:.­
nlów Społ. Ognlcko My<l-fcinego -
ctynno cochle-nnle opr6ct poni„ 
di iołk6w od 11odt. 10 oo \l I od \5 
do 18, w niedziele ocl gocli. 10 do 
18, 

KINA 
BAlTYK (Narutowłc:za 20) - _ Wr69 

pubflctny nt 1" - god~. 16. 18.15, 
20.30. 

GDYNIA (Tuwlmo ·2l - Prog•am fil• 
mów dolcumel'\lcll'IYC.h I ku!turolno­
oSwiatowycli; - „Pał~ Inwalidów'", 
„Balaton Jest tero z 1'1011„, „Normo• 
lizocjo''. PKF 28·55 - godt. 18, 19.30, 
Program dla nojmłodszych: - „N ie-­
bi•skl l\selc. 11

, „Samolubna małpic.a", 
„Ga rnunku, napełni) slę" - godL 
16, 17. 

tem 22 Lipca trwa w naszym posesje np. przy ul. Kaliszew­
mieście ak~ja sanitamo..po- skiego ner 222, 229 i 245, w\ę­
rządkowa. Kontrolerzy sani.tar- kszość dom<Sw przy ul. ul. 
ni wraz z przedstawicielami Piotrkowskiej, Tuwima i wie. 
Kompanii Regulacji Ruchu lu Innych, gdzie stan sanitarny 
MO dokonali już przegląd11 nie budzi wątpliwości. 
wielu posesji łódzkich. Podczas Sądzimy, że jeszcze dziś i ju­
tych lustracji stv.rierdzono. że tro wszyscy dozorcy dołożą 
wielu dQZOrców mimo zarzą- starań, by posesje doprowadzić 
dzeń nie oczyściło zaśmieca- do ostatecznego porządku. 
nych chodni·ków i rynsztoków. ,------------­
Nie usunięto równit>ż starych 
plakatów z murów i plotów. 

Przykłady n·iechlujstwa za­
towano na posesjach nr nr 8 i 24 
przy ul. Rewolucji 1905 roku, 
nr nr 3 i 5 przy ul. Nowotki, 
nr rir 21, 23, 31i pr-ą ul. Przy­
byszewskiego itd. Dozorcy od­
powiedzialni za czystość na 
tych posesjach zostah ukarani 
mandRtaml doraźnymi, wzglę­
dnie powiadorruono o tym tak­
cie kolegia orzekające przy 
prezydrnch dzielnicowych rad 
narodowych. 

Komunikaty 
ZMP 

ZD ZMPf>ole•ie: dil!, 2ll bm., e 
godz, 15, odbędtie si ę dtie-ln.icoa.vo 
zbiórlco wuystkich uctestn!\-ów Fest1-
wofu % terenu ZD tódf-Poles1e_ Zbłó,... 
lco odbędzie się no bo' s~u Sporty w 
Parku Ludowym no Zd row:u. Obecność 
~ny.stk i ch uczestri ików obowiqzkowa. 

* • * 

:r-~~~~---Wydzlol Propagandy KO Pl.PR 
Polesie 1awiodamia wykłodow­
cOw w11yitktch form stkolenlo 
partyjnego, ie w dniu 2' bm., o 

; 

godx. t, w kinie „Polonia" od­
będale s1ę uroczyste J:akołlicie-
nie rMu nlcol•"'o part1inego. 

~ 
Wykładowcy, lrtóny dotychc1a1 
nie otnymalł 1aproneń, pyo-

• 
sieni są o igtoszenle się po 
odbi6r w Wydtiale Propcga"' 

f

f dy KD. • • • 

W dniu 2ł bm., o godz. 14, 
w Mil Komitetu Dzielnlcow~l:l 
PZPll tho)ny, puy ul. Koll1tew-

ł 
.~;ego U, odbędrie s;ę no<odo 
or9onltototów grvp portyjnJch. 
Obecnaśt ,ol>owlqzkowcr. 

............................. ,,"' .................... 

Ak~dem1a 
w K\ubia TPP-l 

Prezydium Zarządu Ozlelnicowego 
ZMP Bałuty row:odom·o uczostn;ków Dziś, 20 bm~ O godz. 17 W 
Fesliw<>lu turnusu l, li, lll I IV, te Sali impre1.0wej Klubu 
dz;ś, 20 bm., o goo1. 15, pny ul. s;e- TPP-R przy ul. Narutowl-
•oltows'<iego i6, odbędz•o 1 .ę zb;órko cm 28 odbędzie 1ll" uroczy-
uczestnlków~ skąd 11a•tqpi wyjazd do '"li 

Artur6wko, gd•;e om6w•o•e zostaną sta akademia w zwia,zku Z 
wszystkie 1prowy związane , hstiwa· XI rocznicą PKWN i otwar-
lem, ciem Pałacu Kultury I Nau-

"' "' * ki w Warszawie. Zorzqd Otialnicowy ZMP $r6dmle4 

ście zowladomio, ;„ d•i5, 20 bm„ 0 Część artystyczna bogato 
godz. 16, w ZD ZMP, odbęd•ie się od- l urozmaicona. Wstęp wolny. 
prawa przewodnictqąch i cztonk6w za- l '--------------1 
rządów za klodawych gr'f.y _ A. O bee· 
no~ć. wszystklch pne<Nocin1aqcych ł 
cr.lon'itów zorzqdów bewJt.g\ędnle obo­
wiq1kaw0-. 

... * * 20 ZMP Sron:·mtefst..c :rowloc:k1m10 
wszystkich uczestnlk6'1i Festiwelu, ł, l\, 
lll I CV turnusu, że Cor.(.antr-acja od· 
bt;dtie s.ię dz : ś, 20 bm„ o godz. 1-', w 
parku Helenów pny muszli! Obe<mOić 
obowiqzkowa, 

POKOI (Kcrtlmlerza 6) - ;,Ok"'ln• 
morz.•" - godz. 18, 20. 

SWtl (Bałucki Ryn•k) - „OtlewClY'\O 
u źródła" - godt. 11, 20. 

STYLOWY (Ki i i ńsk!ego 123} - „Ct<>ro­
dziejski kapeluu" - godi. 18, '20. 

TATRY {Sienk:ewiczo ~) - „Porueinfłc 
Rak.oc•ego" - godt. 15 45, 18, 20.15. 

WOLNO:IC (Pnyby11e„1kiego 16) -
•. Północny port„ - godt 10, 18, 20. 

WlOKNiARZ (P<óchniko 16) - ,.N..a­
polltończy01 w Medioton-i•'" - godi. 
16, 18, 20 

W!Sł.A (Tuwima t) - „Wróg pubfict· 
ny nr t•• - godt- 16, ł8.f5, 20.30. 

!ACH~A (Waryńo~lego 26) - „Kuro 
no Morio" - godi. 1$, 20. 

DWORCOWE (Owo„oe Kn\1Ski) - „IA­
jny kC>t\cert", „Dtlecl, te nan.o pny„ 
tzło4ć.", „Roi.wól form rwleriqt" -
godz. 16, 17. 18, 19, 'O, 21, :12. 

STUDIO (Bystrzycka 7-9) - „Strofaleo 
w górach" - godt. 19, 

Dyżury aptek 
DzlslejC?e) nocy dyfuru)q no•tępu)q· 

ca apteki: P:otrkCWłslca 165, Narutowi· 
czo 6, Korlnewsklttgo 147, Więck<>W'­
slciego 21 1 Korolawsil:o 48, Pnybyuew­
d :iego 41, UmonO'Ns.kiego ao. ol. Ko­
ściuszk i 48. 

Książka - nagrodą 
i cennym 

u11ominłciem 
Siadem lat ubiegłych w dniu 

22 Lipca wielu z naszych przo­
downików i racjon.a.Uzatorów 
otrzyma nagrody za pracę za­
wodową i społeczną. Dobrze by 
było, gdyby w tym roku tak 
jak: i w latach poprzednich o­
prócz nagród pieniężnyc!J na­
grodronych obdarowano także 
i książkami, tym bardziej że 
w chwili' obecnej łódukie księ­
garnie \)OS\l!ldają mereg pięk„ 
nych i cennych wydań książ• 
kowych, które z okolicznościo. 
wą wkładką specjalnie wydru­
kowaną na dzień 22 Li.pca sta„ 
nowić będą milą pamiątkę te­
go dnia. 

Prócz książek zakłady pracy 
zaopatrzyć się mogą w piękne 
albumy lub teki graficzne, któ-< 
re można otrzymać przy ulicy 
Piotrkowskiej 149. Jeśli już 
mowa o tej księgarni, to nad„ 
mienić należy, że w tej chwill 

ovtuRv SZPITALI posiada ona również szeroki a. 
Ch1ro19lo: dziś całą dob• dyłuruJe t t 1 tó d k Stpitol Im. dr Pirogowa, ul. Wólctoń- SOr ymen e emen W e ara~ 

ska 195. , cyjnych, jak plaikaty i moty~k.ł 
Interna: dr!J colą dobę dyżuruje na 22 Lipca, chorągiewki, em ... 

Srpitol Im. N . Barlickiego, ul. Kopdń· 
1krego Z!. i blematy, godła, portrety do-

Drlur pololnlcro-glneko1oglc:zny: od stojników państwowych, po­
godz. 8 do 20 dyżuruje Szi:1to1 Im. Cu· 
r>o-Skłodowskici, ul. Curlo-SklodO>Nskiei r;>iers1a, litery gipsowe itp, 
15, od god~. 20 do 8 dviuruje Sipitol 
im. dt Madurowicza, ul. Krzemienie--
eka 5. 

Ważne telefony 
SllOI Polorno - ł 
Pogotowie Ratunkowe - 25„« 
Mlejcko Komendo MO - 253-dO 
Mlel•kl Oirodek lnlormoeJI - \59·\!I, 

Oszczędzaj 
w ·PKO! MtOPA GWARDIA (Zielono 2l -

„Autobul odjeid:io o ó.20" - god1. 
16, 18, 20. 

MUZA (Pob!anlcka 173) - „Pod gwloz• •---------------------------­
dQ frygiisko'' - godz. ia. 20. 

POLONIA (P1otr11.owsko 67) - „Mao­
lovia" - godt. 15.30, 18, 20.JO. 

Pl2EPWIO$NIE (Zorom1k1»go 16) -
,,Kordzik" - godz. 18, 20. 

I MAJA (Klliń1kiego 17e) - .01io1n1 
Mohlkonln" - godz. 17, 19. 

Wyrazy głębokiego żalu składają byłemu sekr. KD 
tow. LEONARDOWI HENDZLIKOWJ J: powodu zt;onu 
jego 

ltOMA (KoHrntwskiega 8•) - „Szwedz. 
ka topolka" - god<. 1e, 20. 

REKORD (Kallszew1kiego 2) - .Okru~ 
ne mof'le" - ;och. 17. 19, 

SOJUSZ (NOW<!! Złotno) - qMlodzleń· 
Cle lało" - godz. 18.30. 

1652-K 

Kierownika warsztatów szewsko • krawiec-. 
kich o wysokich kwalifikac_rach ze znaJomo­
ścią prac administracyjnych poszukUJe po­
ważna mstytucja. Oferty pisemne do Biura 
Ogłoszeń, Piotrkowska 96 pod "1623K. 

1623-K 

ZAWIADOMIBNlB 
Za.rząd Sp-w Jnwalldów „ZGlE~AN· 

KA- w 1..g1er:r.o podaje do w1adomośc1. te 
Biuro Zarządu mieszczące się w lokalu 
przy u.l Komuny Paryskiej nr 2 

L -lało onenfe.~tune do lo~ln 
Pł"XJ uL 

J 7 8 T y c z N I A nr 'l'I. 
l567-K 

Wył<wallfikowanycb kierowników robót ze 
znajomością robót torowych 1 budyakowych. 
glówuegu k.sięguwego l inspektora do działu 
kosztorysów I umów zatrudni Pr-.i:edsh:bior­
stwo Robói Kolejowych ur lS w Ludzi, ul. 
Jaracza 95 /97, IS73-K 

OJ' CA 

PRACOWNICY KD SRODMJESCIE 

Tkaczy na krosna kortowe, angielskie, przyj• 
muje od zaraz Spółdzlelnia Inwalidów „Rn• 
dzianka" ul. Piotrkowslta S8. Pierwszeństwo 
mają inwalid1Ji. Zgłoszenia przyjmuje dział 
kadr. l638-K 

·wysoko wYkwallfikowanych handlowców ze 
znajomością branży włókienniczej zatrudni 
Krajowy Związek Spółddelni Przemysłu Lu• 
dowego I Artystycznego „CPLiA~ RegionaJoo 
Biuro Sprzedaży w łA>dzi, 111. Jaracza Zl. 
Zgłrn;zenia przyjmuje sekcja kadr codziennie 
od godz. 7.30 do 14.30. 1639-K 

Murarzy, zbrojarzy I robolnlków nie wykwa­
lifikowanych zatrudni natyc11miast Przedsię• 
blorstwo Budo.wy Elektrowni „Energobudo­
wa." KGB • Centralne w Janowie k. Łodzi. 
Warunki płacy wg wnowy zbiorowej w bu­
downictwie. 1642-K. 

Dziewiarzy na maszyny oczkarkowe przyj4 

mą od zaraz Zakłady Przemysłu Dziewiar­
skiego fm. T. Duracza w Łodzi·, ol. Nawoł• 
ki 65. Zgłoszenia przyjmuje dział personalny, 

1643-K 

Wydział Polityczny musi lO murarzy, IO malarzy I 8 robotników do 
przygotować się do wydawania prac budowlanych zatrudni od i.araz Budo­
biuletynów, gazc-tck ; „błyska- wlane Przedsięb. Powiatowe w żarach k. 
wie" wskazujących na braki i Zagania. Warunki pracy 1 płacy wg umowy 
osiągnięcia w kampanii żnl- zbiorowej w Budownictwie orai zgodnie 
wnej. Szeroko należy popula- z obowiązującymi zarządzeniami. Kwatery 
ryzować osiągnięcia przodują- zapewnione. Reflektanci zgloszą się z ze­
cych traktor-zystów I innych l zwoleniem z Prezydium PRN na prawo wy­
pracownikćw wykorzystując do jazdu do stre!y nadgranicznej do biura BPP 
tego radiowęzły I prasę. przy ul. M. Buczka 8 w żarach. 1600-K 

Obr.lągaczkl na skręwlnię i przędzalnię, pra­
cowników do straży p. pożarnej przyjmą od 
zaraz Zakład:!' Przein.rsłu Bawełni.anego lm. 
Hanki Sawickiej w Łodzi, ul. Niciarnia• 
na Z/6. Zgłoszenia przyjmuje dz.Lał personal­
ny od godz. 7.30 do godz. l5.30. 1645-1' 
---· -----·-- ·-------
Kowali izatrudnt natychmi.a6t Spóldzfelnla 
Pracy Metalowo • Drzewna w Zgierzu, ul. 
Piątkowska nr 52. Zgłoszenia przyjmuJe kie­
rownik spółtizieln!. 1647-K 
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